
Nr. 229 Halezyłość pocztrwg oplćmo gnłśwka Lwów, środa 10 października 1923. Rok VI.

•A 'V - 'r

4 R < 3  A N  P O L S K I E J  P A P T J i  S O C J h ł j S T Y C Z N E J

CENA PRENUM ERATY 
W e L w ow ie  m iesięczn 120.000 M. 
z dostawą do domu 130000 Mk.,n» 
prowine-i 130.000 alk., za granicą 

70.000 ilk.

C en a p o je d yn czeg o  ~ z e m p l« i * a  
na c a ły m  o b sz a rz e  P o lsk i.
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W kleszczach rozboju.
Potw ornie stoó iin k i g osp o d arcze  u < _ / ,v n i ły  ź y . 

iCie na  z ie m itc h  p o lsk ich  praw d ziw ym  p iek len i. 
J a k  nigdy d otąd  na c z o ło  w szy stk ieg o  w ysu  
n ę ła  s ic  m c  (fająjr-n V ię z a sp o k o ić  tro sk a  o czarny 
ehl-eb ćod zi -rmv k to  je s z c z e  ro zp o rząd za  ja k im  
gi oszen i krip i je  na  g w a łt, 100 m u je s t  n a jk o n ie c z - 

'u ie js z e , fcó ju tro  będ zie  je s z c z e  d ro że j, 
n o ść  ogarnęła, n iez n a n a , dotąd p a n ik a . Ż y jem y 
Jv tak i n a s tro ju , ja k g d y b y śm y  \, tkw i li w ó k re ­
sie  n a jc ię ż s z e j w ojuy, lu b  jak b y śm y  p ad li o f ia ­
rą e lem en tarn e] k lęsk i.

.W tyich w a ru n k a ch  m ó w ić  kom uś o p e trze - 
|.ie z a sp o k o je n ia  potrzeb  ku ltu raln y  cli, o kupi io 
i c z y ta n iu  k .ip jżek , gdy n ie  m a na kupno k a ­
w a łk a  c b le b a , w y gląd a n a  krwh.wą iro n ię . D o ­
p row ad zono do tego, że  w k ra ju  a n a lfab e ty zm u , 
gdzie o św ia ta  je s t  n aro d o w ą i p ań stw o w ą po-' 
trzeh ą , u czen ie  s ię  i czy la n i • p rz e sz ło  w k ra in ę  
J-y tk u . R eak cja , polska, przez w y tw o rzen ie  k a ­

ta s tro fa ln y ch  -stosunków  g o sp o d a rcz y ch  u n v -  
ó iożliw ih i w sz e lk ą  o św ia to w ą  i k u ltu ra ln ą  p ra ­
c ę  i z e p tlm ę la  maisy ludow e w orlm,ętv c ie m ­
noty. Sl.w orzuno sto su n k i ta k ie , a b y  nikt poza 
P ragnien iem  rh le b a  n i-  m ia ł  in n y ch  p otrzeb.

Ciemnią m a s ą  n a jła tw ie j rząd z ić , pow ied zieli 
Kofcie .przyw ód cy  n a r o d u 1 i < zy n ią  w szy stk o  
aby gram o tu ych  w P o lsc e  b v ło  ja k  n a jm n ie j.
’ na  p ap ieru  i k o sz t w yd ani i k s ią ż k i s ą  tak 
O lbrzym ie, że z a n ik ły  wwdawni, twa p op u larn o , 
(rzodną szo ieg i t.ycb, którzy o d w a ż a ją  s ię  na 
'vyd am a k s ią ż k i, bo ty lk o  p o sk arż  m óg łb y  s ię  
na ,jej kupno zd o b y ć, ale' ten  p o za  czyhaniem  
ceduły g ie łd o w ej n ie  od czu w a p o trzeby  in n e j 
*ek h iry . ‘

P rzez p o m n ażan ie  n ieg ram o tu y ch  ch ce  re- 
1 c ja  o sią g n ą ć  w ażn e  cele  p d ih c z n e .  .Tak d ro- 

na k s ią ż k ą , ta k  i droga g a z d a  l i i i  z a b łą d z i pod 
s trzech ę , bzy do iz b y  ro b otn ik a , / a lii w ięc  

• ^rast- o p o z y cy jn ą , ro b o tn icz ą ,1 ab y  nie o tw iera ła  
"d ziom  o c z u ! .N iszczy mi; ją k o n fisk a ta m i, a  

jaj-y i lo n ie  pom aga niepli b ed zie  tak d roga, u b y  
jh ^ n i lu d z i' n ie :u iógli' j , ‘j  n a b y w ać. D oprow a- 
' ' ‘°H ) do i. że g a z e ta  m u si k o sz to w a ć 1 0 .0 0 0  

, r r k , bo k ilog ram  papi.-ru k n s z to j ' jn ż  7 0 .0 0 0  
łr-ek (w agon 7 0 0  n iiijo n o w ), l o w yd an ie  gazety  
1 n n ię, n ie li: ząe pat i t u , k o sz tu je  dziś 10

6  t  mi m u si p ' j  ć  
i sw >ją ‘gzy.sten- 

°p iera  ied vnie na sw y ch  cz y te ln ik a ch  i o d .

T a k  reaki 
z a n ik n ą ć  u s t i  
i o cz y śc iw sz y  s o f i i  p o le c z  p rzeciw ników

p p sty m  życiu"•naso w ać pot 
tyhznegu.

A le  za.mvsł\

a  i k a p ita ł p ra cu je  nad tein , aby 
op iz v c ji, zg n ieść/ v ,sze lk ą  k ry ty k ę

gra- 
poli-l.ez k a rn ie  na

H •

te m e tnogą tę u d ać . W  w atce 
m u l- (p o lityczn ej, w ol-hczu k tó re j d o i  ny , u żyte  b y ć  

O m szą w szy stk ie  śro d k i, je ż e li  vt,\mk je j  m a 
b y e  zw y cięsk i. ,\i i m oże w m e j z a b ra k n ą ć  d z ie n ­
n ik a  ro b o tn iczeg o .

i<>nó\v. Za tyim,i w y s  d i  < i  Irói 
s «ka mena te j g aze ty , która

'■J®
I-i
^ ' 'r c a c h  A  g d y  c z ł o w ie k  fc ih d h y  i i i  Kup io  g a .  

A-V znu być s ię  n ie  m oże, iiiem  b ro m iy  je s t  je j 
MWWWk. i

mego
s t r a s z l iw e g o  za,.

D ziś z b ie ra  s ip s e jm  i je s z c z e  
o cz e k u je  lu d n o ść  w yzw olen ia  z 
m ętu  . w y d o b y cia  z p iz e p a ś c i , 'w  ja k ą  ją  w'pę 
d'zilo realizow an ie  p o .i y c z n c g o  i gospooarczeg i 
p rogram u  c h je n v . A gdy i s e j(m  n ie  s p e łn i  sw ego 
z ad an ia  w alka p o lity cz n a  ro zeg ra  s ię  poza, jeg o  
tu u ram i. Do le j w alk i mir-ńmy b yć n atęży  d o  
p rzy g o to w an i. Trw ałe zw y cięstw o re a k c ji !? 'n a -  
te jonalizm u i egoizm u k la s  p o sia d a ją cy  ej* b y ło b y  
g ro bem  ru ch u  ro b otn iczeg o  D z id y s z e  1 p iak io  
je s t  d opiero  p o czątk iem . V. s/.ak sam, p. W ilo s  
zapow ied z ia ł, że bętlzi ‘ je s z c z e  g o rze j.

Alarmy o przygotowującyni sjję zamachu stanu
‘SJojs&R p o z n a ń s k ie  to flfiarszaroia. —  Win. R iernih  u sp o k a ja .

W A R SZ A W A , 8-go pazd źisrn ika (Tel. w ł.). 
W dni u d z is i- js z y m  p rzy b y ł \ tu d w a p u łk i w o j­
sk a  p o zn ań sk ieg o . , :

W A R SZ A W A , 8-go października (T el. w L). 
W obe*c u trz y m u ją cy ch  s ię  u p orczyw ie, wi 'ś c i  o 
m a ja ry c h  n a s tą jń '' zabur/Aiii mb sk on sygn o w au o 
hi d z is ia j s iln e  o d d z ia ły  p o lic ji .

. W A R S Z A W A , 8. 1 0 .' ( \ \ X )  D z is ia j o d b ;,b . 
s ię  k o n fe re n c ja  p raso w n , n a  ktćirej m in. sprawT 
w eu netrznyich K icrn ik  przedstaw, i z.-*br uiwm 
p rz e s ta w ie n io m  p rasy  Iz i.i ł .iln o ś ć  m in istfestw  a. 
M iędzy inn ym i oświ.-ub /.ył, ża ' wro b e  faktu , iż 
w z r a s ta ją c a  d roży zn  i ja s t  d o sk o n a ly o i p o d k ła ­

dem  dla d z ia ła ln o ś c i k o m u n is ty cz n e j, szerz.t 
c c j s ię  na tle  ro z g o ry cz e n ia  w arstw  p ra c u ją c y c h
—  należy na tę działalność , zwróci ć 
uwagę. Alimster zaprzecza nnyuież kategorycz. 
n; k rążący m  w kraju  p o g łisk cm  o z am ach u  
ci.tnu i nnających nastąpić  zm ian ach  o ch a ra k -  
4s«S  (l!yk'.itury. O fanl,astK‘znosci ty cli pogło­
sek najlepiej świ-udćzy fakt, ze wersje taki - 
pojawi iją się żalów no po praw'1, jak i po lewej 
stroni : zvcia pohyczm gu. Za,.dary .dyktatorski-' 
rodzi- się mogą tylko w ró/p.ilonydi głowach
—  mówił m m isto r —  ii nie  w jio w ażn y ch  g.fo- 
w aclt p o lity czn y ch .

Wrzenie wśród urzędników 
państwowych.

W A R SZ A W A , 8-go października (T el. w ł.). 
Ż ądania urzędników  p aństw ow ych  d otąd  nie zo­
stały  zasp ik o io n e . Centr. K o m itet pracow ników  
państw , m a w yd ać odezw ę d o  sejm u d om agającą 
się  poparcia p ostu latów  urzędniczych. S y tu acja , 
szczeg ó ln ie  na p ro w in cji, je s t  bardzo groźna i 
C. K . P . P, aokh-da w szelk ich  starań , - a b j  por 
w strzym ać w ybuch s ire jk u .

.  i  —  -  -  r  ; - I  )•

W A R SZ A W A , 8-go nażd ziern ika. (P. A. T .) . 
P i ma donoszą- Zarżąd1 głów ny T ow arzy stw a 
N auczycieli szkół śred n ich  i w yższych, w ysłu­
chaw szy spraw ozd ania sw oich  delegatów  d o  C-en- 
train ..go K^m i-etu pracow ników  państw ow ych , 
pouzielił w zuoełności ’ch stanow isko i p-osta- 
nowul w ystąp ić z C nii-ainego K om itetu  p raco w ­
ników  państw ow ych.

Pr. *84123.

W  imieniu Rzeczypospolitej Polskie j.
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury p-zy tymże sądzie, że treść artykułu umic- 
sz.czonego w czasopiśmie .D ziennik  Ludowy* nr. 224 
z dnia 4. X  .923 poć tvtuem .D olar  — 500 000 Mp, * 
w ustę-acti :  a) między s łow am i: .gospodarczego i finan­
sowego * do „w orzysztym tygodniu"; b) oci słówj „l.ja- 
wniły ię* do Końca artykułu zawiera zn m io n a  występ­
ku z § 300 uk uznał dokonaną w dniu 3. X  1923 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl §  493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaie się nakaz odpowiedzialnemu re­
daktorów. tego ^zasopisrri ,  by orzeczenie niniejsze 
umieścił  bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwsz :] stronie.

Niewykonanie tego nakazu Dociąga za sobą następ 
stwa urzrwidzianc g 21 ust. druk. z 17 grudnia 186? Dz. 
\ \  p Nr. t  e\ : 893 t j. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 inkp. ’ 1

Lwów, dnia 5  października 1923.
Podpis mecz/telay.



Z - „D Z IEN N IK  L U D O W Y "

Nowe aresztow ania kon
Zamach na sędz

W A R SZ A W A , 8 go  paźdżiernika (Teł. w ł.). 
w  zw iązku z ostatniemu aresztow an i imi kom uni­
stów  nastąp iły  r.ow e re w iz je  w lic z b i; oko ło  80. 
N astępstw em  i c h 'b y ło  aresztow an ie  przeszło  70 
o só b , z  k tó ry ch  26 już uw olniono. A resztow a­
n y ch  niedaw no kom unistów  O strow sK iego, K o­
złow skiego i tow arzyszy p rzew ieziono do w ięzis- 
nia m okotow skiego .

laniśfów w  W arszaw ie.
iego śledczego.

W A R SZ A W A , 8 go października (Tal. w ł.). 
Na sędziego śledczego,, Ja siń sk i Dgo, który p ro­
wadzi śled/tw o w  sp raw ie kom unistów , d oko­
nano dziś popołudniu zam achu. Gdy urzędow ał 
w sw em  biu rze, dano do n ieg o  s trz a ł przez o- 
iw arte okno. Kula u tkw iła  w p rzeciw leg łe j śc ia ­
nie, ch y b ia jąc  p  J a s i ń s ł i jg o .

7,.. • ' ---
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E m - s - ;a  b a n k n o t ó w

W A R SZ A W A , 8-go paźdztornika. (P. Ą. T .) . 1 
P. K. K, P. puszcza w  o b ieg  p ocząw szy  o d  8 b m .i 
banknoty w arto śc i pół m iljona rr.kp. W ym iar tych |

■■ ■ f—=— z>i 11 —■"— ----’— "—
f j r - i  p ó d n i i l j o i t o :  m k .

nanknotów w ynosi 156/30 t a . i ,  W y k o n an a  one są  
na papierze z w odbym  znakiem .

— —

Nie przyjmuje sir nowycii
W IA RSZ A W A . 8. .październik;*. (A-. W .)M in . 

K ie m ik  p o le c ił w o jew o d o m  w strzy m an ie  a k c ji  
p rz y jm o w a n ia  n ow ych  urzęd.nikówr p ra co w n i-

urzędników do służby.
ców , zaró w n o w ćoharnkt-r/ .o s ta ły m  ja k  i tym ­
czasow ym  baz w y ją tk u  stypni*** aaSł L. Jn.

Aządy socjalistyozno-kotnunistyczne w ^aksonji i Turyngii.
]g d n o1ity front p r z e c iw  f a s z y z m o w i  b a w a r s k ie m u

W IE D E Ń , 8. 10. (P at.). „N. F r  P r e s s e "  z 
L ip sk a : Z a jśc ia  w B aw arji o raz p rzesilen ie  w 
B erlin ie  w y w oiato  zbliżenie s ię  i połączenie so ­
c ja listó w  i kom unistów  w  T u ryn g ji j Saksomji. 
K om uniści z łagod zili sw o je  poprzedr. e radykalne 
stan ow isko , w o b ec czeg o  T u ryug ja  i S a k o n ja  
otr2y;ma}ij rządy co c jau sły czn o  - kom unirtyrzne, 
k tó re  n ie  h ęd ą  p o trzebow ały  p o p arcia  stronnictw  
m ieszczańskich , W  Lipsku , jak  tw ierd zi dalej 
dziennik, od była się ta jna k o n feren cja  przyw ód ­
ców  socjalistów  i  kom unistów  z minjstram-, oou 
g ab inetów , dó ty cząca  sojuszu pańctw  środkow o- 
n iem iecju ch  p rzeciw  rozszerzaniu s ię  fa :z y z n u  
w  b a w a rji. W  o b b  oaństw ach  ma b y ć  utw orzony 
'edinolity L o n t p rzeciw  B a w a rji. K ancierz S tre - 
sbinaim  ma w iad om ość o  ty ch  naradach p o w ołał

do .s ieb ie  p rezesów  S ak -o h ji Tup-ugn!
3 E R L IN , 8. 10. (P at.). „L n k alan zeig er" d o­

nosi z D rezna, że n a stą p iło  pdffeztfmlahie między 
socjalistam i i kom unijtam i. K om uniści o b e jm ą  teki 
p racy  i o św ia ty  ( .■*, •»

v O m  GDY W  u n W A R JI . . .
M ONACHJUM , ó  10. (A W ). D yktator b a- 

wiu'! ki v. Kahr^w ydlał rozporządzenie, zakazu jące  
w znaw iania w y Ja w n h tw  krrnum  alycanyęn, ja k  na 
przykład dzienników , tygodników  i pism ulot­
nych. P rzek ro czen ie  teg . tzakazu karane będzie 
grzyw ną i więzieni im  fce.j o g r  m iczenia, o raz  o - 
debranism  p raw a ubjegania : i j  o stanow isko p ań­
stw ow e

Dolar blisko miliard u arek nlemle iMcCf
W IE D E Ń , 8. 10. (P at.). „Sonw- u. M»nn.iags- 

z e itu n g " donosi z B erlina, ze w  Nowym * Jo rk u  
n o tew  -n > w czo ra j 909 uul/oiów  imarek niem iecki, h 
za d olara. Pow odem  d alszego spadku m arki je s t 
fak t, że B ank R zeszy  zan iech ał już w szelkiej in­
terw en cji w  ce lu  podhie.-im iii kursu m ark i.

B E R I IN, 8. .10. łP a t )  W y k az  b a n k u  R zeszy 
z 2z w rześn ia  p o d a je ,'ż e  o b ró t Dankowy w zrósł 
z sumy 31.83.7 b iljon ów  mk. do 8627.7 b iljonow , 
t. j. zw iększył się o  5444 b iljo n ó w .

O podięcie pracy w Zagłębi*! Ruhry.
S rin n ę s  u gen . 0 e g u t te ’a

W IE D E Ń , 7 10 . (P a t) , „N . F r . P n s -s o "  d o ­
nosi z  P ary ża- W  p ary sk ich  kolach d yplom atycz­
n y ch  żyw o o m aw ian ą  je s t  w izy ta  S lin n o s a , V il. 
p len a , G lo ck n e ra  o raz  zarząd cy  kopalń  w Z .igk  
R u h r  B e łs ć n a  i gen. D ego u tle . P o odbylciu w 
w ięzien iu  k o n fe re n pji  z K ruppem , d e le g a c ja  u d a­
ła  s ię  do gen. D egoutto i  p rz e d ło ż y ła  imu pro- 
p o z y c je  w sp raw ie  p o d ję c ia  p racy  i Wznów i m ia 
w y p łat re p a ra o j jn y c h . D zien n ik i ośv la r lcz a ją , że 
gen. D egoutte  p rz y ją ł d e le g a c ję  iu3 ja k o  p rzed ­
s ta w ic ie li rząd u , Bocz w C h arak te rze  przem ysłow i 
ców . R o k o w a n ia  z rząd em  n iem ie ck im  m ogą 
by ć  p row ad zono ty lk o  na drod ze d y p lo m aty czn e j 
i ro zp .iczn ą  s ię  w ted y , gdy rząd  n ie m ie ck i ok aże  
d o b rą  w olę.

D U S S E L D O R F , 7. 10 , (P a l) . P ism a  m em p p  
k ie  p rz y p isu ją  w ład zom  fram -u sk in i z a m ia r , ua- 
rzu jcenja 10-godzinnego dni i p iany im  te r ę jj je  
oku pow anym . W  rz e cz y w isto śc i podobna i m 1- 
C jatyw a w y sz ła  od p rzem y sło w có w  n iem ieck ich  
którzy u zn ali z a sto so w a n ie  ' tego śro d k a  za ni 
zb ęd n e, pragnąc, ró w n o cz e śn ie  z rz u c ić  od p o w ie­
d z ia ln o ś ć  za  to z a rz ą d z e n ie  na  w ład ze  fra n cu sk ie  
i w  ten. sp o só b  sk o m p ro m ito w ać je  w o b e c  N io- 
mieic i  z a g ra n icy .

D U S S E L D O R F , 7  1 0 . (P a t) W Z ag łę b iu  
R u h r  co ra z  w i ę c e j . p rze d śię n m rstw  ro zp o czę ło  
p ra c ę .

 * M —

Pełnomocnictwa dla rządu niem.
B E R L IN , 8. 1 0 . (P a t) . P a d a  P a ń s tw a  p rz y ­

ję ł a  w iększu ślcią  2/3 g ło só w  p ro je k t  ustaw y' 
u p o w a ż n ia ją ce j. P r o je K  o p ie w a : 1) R ząd 1 je s t  
u p ow ażn ion y  p rze d się w ziąć  n a  polu  fin a n so - 
w ern, gospod anczem  i  socja ln .em  k ro k i, ja  kie 
będ zie u w a ż a ł z a  sto so w n e  i  k o n ie cz n e , przy- 
czem  rrtoże ad stąp fś  od z a sa d n icz y ch  u sta w  p ań­
s tw a . U staw a  u p o w a ż n ia ją ca  n ie  d o ty czy  kwc.sl.ji

u reg u lo w an ia  ozasu  p ra c y , re n t i  w sp a rć  u b ez ­
p iecz e n io w y ch  re n c is tó w  i s o c ja ln y c h  ro z p o ­
rząd zeń  R nzp irsą d z e n ia , k tó re  b ę d ą  w yd ane, 
m ają  być zakom unikow ane parlam entow i, k tó ry  
m o że  je  riatyjchm i is t  z n ie ść . 2) W a ż n o ś ć  mj 
um ow y rozpoczynał s ię  z d n ie m  je j  prom ulgfte ji
i ko ń czy  s ię  z o l iw ią  upadku rządu ohecnegii.-
n a jp ó ź n ie j jorln ik 31 . m arc i 19 2 4

Lew i •.•a s o c j duo Im m ikra tyczna" w slrzy m ału
s ię  od g ło s o w a n ia ..

i N i. 2 2 ?

Pierwsze posiedzenie Sejmu.
.tv A R S Z A W A , 8-go paźd ziernika. (P . A. T o- 

PcTządtek dzienny ju trze jszeg o  posiedzenia sejm u 
zhWiera n rę d ż y  innem i .pierw sze czytanie ustaw y 
w przed m iocie  u w łaszczen ia  b y ły ch  -ozynszowni- 
ków , b y łych  w olnych ludlzi i  d zierżaw ców  dłu­
goletn ich  w , wojewóulztwaeh w schodnich, o r tz  
prw oz-d an ie  Kom isji _ budżetow ej o  popraw kacn 

natu dó u staw y  up osażen iow ej funkcjonarju- 
rzów  państw ow ych i  w ojskow ych.

— —
M IN IST R O W IE  P R Z E D  S E JM E M

W A R SZ A W A , 8-go października (T ei. w b). 
R ostow ie P. P . S . „ W y z w o le n ia " i „ Je d n o śc i lu­
d o w e j"  zw ró cili s ię  do p rez. W ito sa  z żąd an iem  
by zech cia ł zdać sp raw ę z o b e cn e j sy tu ac ji we­
w nętrznej. W o b e c  tego W ito s  na d zisie jszeir po- 
ieu z en iu  sejm u w ygiosi expoS-v w  czw artek  w y­
g łosi exp ose m in. skarbu  K u ch arsk i; w  piątek  
na kom isji sp raw  zagranicznych b ęd zie  przem a­
w iał m in. Se? da. '

m m a m a a m m m m m m m m m m m m m m m m m m m ą

Ja; witano Hallera w Ameryce*
W A R SZ A W A , 8-go p aźd ziernika. (Tek w jj) 

K orespondent w arszaw ski now ojorsk ieg o  " ,  Nowe­
go S w if ta "  o trzy m ał odl pisma tego  radj o depeszę 
która kom unikuje, że gen. H allera, k tó ry  przyujd 
_'o A m eryki, w itano bardzo ozięb łe , Na p rzy w i­
tanie p rzybyto  25 księży, kilkunastu  żołn ierzy  
O k o ło 1 150 osób  cyw ilnych , poddzas kied'y spo­
dziew ano się  w ielo tysięcznych  ttom ów . Adjutanf 
gen. H abera, kpt. S iero ciń sk i, in form ow ał p ras ' 
am erykańską, że a rm ja ’ H allera zw y cięży ła  tó l-  
szew ików  pod' W a rsz a w ą  '

OH

0  R A T Y F IK A C JĘ  T R A K T A T U  Z T U R C JĄ
W A R SZ A W A , 8-go października (T eł. wł-)-

Nu wtm-kowem p isiodzenit1 R ad y  m u u słró w  roz- 
p a łry w an y  będ żio  w n io sek  w  sp raw ie  unfów , /fi' 
W artych w  L o z a n iu e , <i m ia n o w ific  trak ta tu  wi-ł 
czy steg o , k o n w e n c ji  hand lćlw ej i osied low e, *  
Ju r r j^ ,  R a d a  miuis]tri'nv p rzed staw ’ ten t r a k t 1' 
sejm  ow i do ra ty f ik a c ji.

W SLKH W I.E K W A L IFIK A C JI! N A U C 7Y C IEL 
SZ K Ó Ł  ŚREDN ICH .

W A R SZ A W A , 8-go października. (P . A. -T-b 
,G azeta fW arszaw  sica" dow iaduje s ię  że i^a 

w niesie  w najbliższym  czacie  dó sejn.U pro je 
n ow eli db ustaw y o  k w alifik ac jach  n au czyei’*1 
szkó ł śred n ich  i  sem m arjów  n au czy lie lsk icn .

—-
RUCH A N T Y SE M IC K I NA L IT W IE  K O W IE N  

S K IE J .
‘ W A R SZ A W A , 8-go paźd ziernika, ( l e i .  w*-)' 

Na L itw ie  k ow ień sk ie j ro zw ija  s ię  od1 i.W aW n 
ruch  antysem icki. W  Szaw iach  nieznani sp ra ’ 
z a m a lo w a li 'w s z y s tk ie  szyldy żyd ow skie, na _^  
.ludność żydow ska -odpow iedziała z a m k n ię c i ’ m 
s;klepóvr.

CENA C H LEBA  W  W A R SZ A W IE .
W A R SZ A W A , 8-go października ( T * l- '

K ilo cb eba koszuow ało dziś 30.000 m k. Zacho ^  
obaw a braku  ch ieb a , poniew aż hurtow nicy z' 
m agazynow ali m ąkę.

Z A P O W IE D Z I, K TÓ R Y C H  S IĘ  N IE W Y K 0 N U j £
W A R S Z A W A , 8  i 10 . , (A W ). „E k .sp ress W ]  

r ;in n y “ d o n o si, że k o m isa rz  B a id a  w poror-uiu . 
h iu  z k o m isa rz e m  rząd u W arszaw y  P^5^ nL’*!]a 
z a s to s o w a ć  oa ły  szereg  re p re s ji  w stosuUyU 
h io su m ie n n y th  k u p ców , k tó rz y  e h o w a jl  
w ary . K u pcom , którzy o d m a w ia ją  s p rz e d r" ’3 ^  ̂
to w aró w  lub z a m k n a  przed  c z a s e m  sklep . 
dz.io o d e b ra n e  w  a ą g u  2 4  godzin  p raw o zjR ^  
wania, s ię  haudlom(. (B u jd a  »oum% 8 a je »  
P rzyp . ze c .).

C Y W IL IZ A C JA " X N  W IE K U .
E D W IL L Y . 8. p azd z , (P a t.) R e u te i ; V O - ^  

li ja d a ln e j, w k tó re ; z a b a ry k a d o w a ło  sm  ^ L, 
zi-^woll iwanyich w ięźn ió w , p u szczo n o  
ją c e . W ięźn iów  zastan i* n ieży w y ch

f
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jak  rząd walczy z drożyzną?
P r z e c iw d z ia ła n i e . . .  ta n io ś c i  z b o ż a .

W  o gó ln e, pow odzi d ro ż y ź n ia n e j, zb oże s ta ­
nów7' Jo o ty le  w y ją te k , że m e d ro ż a ło  n a  ró w n i 
z d o la rem , ozy p rod u k tam i p rzem y słow y m i.

T o  Z jaw isko  z a n iep o k o iło  a g ra rp isz y , czem u 
s ię  o s ta te cz n ie  d z iw ić , bo ch cie lib y  oni ja k  n u j. 
w ię ce j z a ra b ia ć , a le  tą  „ ta n io ś c ią *1 zb oża  io- 

^ ro m n ie  z a n iep o k o ił s ię  „ z w a lcz a ją cy  d ro ży zn ę  
rząd1'*, i to w łaśn ie  należy nap iętn ow ać!

R ząd  n ie  tłu m aczy  ag ra rju sz o m , że cen a  
z b o ż a  je s t  n a tu ra ln y m  sk u tk ie m  u ro d za ju , że 
p o d w yżka -'ceny zboża, b y ła b y  n o w ą K atastro fą  
d la  szero k ich  m a s  lu d n o śc i i  d la  sk a rb u  p a ń ­
stw a

R z ą d  e n erg icz n ie  p ra cu je  n a d  zn aczn em  
poarożeniem zb o ża . M in ister  ro ln ic tw a , p. G oś- 
' ic/ki, ro z e s ła ł k o m u n ik a t, w Którym zapow iada, 
że w c .ąg u  9  m ies ięcy  w yw iekie s ię  9 0  ty s ię cy  
w agonów  zbóż ch le b o w y ch , 1 0  ty s ię c y  go 
m ie s ią c . 1

C hodzi tu  o  to, aby c e n a  zb o ż a  w zro sła  w 
ta k ich  ro z m ia ra ch , ja k  n a jd ro ż sz e  w y ro b i p rz e ­
m y sło w e . O b szarn ik ó w  kopci to , że w ęgiel i to ­
w ary  w łó k n is te  isą bon  a j d w uK rotnie d ro ższe , niż 
p rzeu  w o jn ą  (o b lic z a ją c  w z ło c ie ) , p rag n ą  w ięc 
d o te j s a m e j w y so k o śc i d op row ad zić zboze.

Ż a ło śn ie  p o ró w iiy w u ią  om  cen ę  z b o ża , z 
Owną w ęgla, u b ra n ia , ob u w ia  n aw et m y d ła . A le 
jed n eg o  p o ró w n a n ia  u n ik a ją !  N ie . p o ró w n y w ają  
ceny  zb'oż'a z p ła c ą  robotn ików ! i p e n s ja m i urzę- 

'dnilczem i! A tu  je s t  w ła ś n ie  sen n o  zag ad n ien ia . 
D la  o b sz a rn ik ó w  i zam ożnych  eh lnp ow  zboże 
je s t  za  ta n ie , a le  dla m asy  sp ożyw ców  je s t  s t r a ­
szn ie  dbogio. R o  je s t  tow ar, k tó rego  cen a  p o zo ­
s t a ł ;  ogrom nie d a le k o  za  w zro stem  d ro ż y z n y j 
Towarem tymi je s t  —  prajaa rudzka! J a k  n a  tym 
„ to w a rz e "  o d b ije  s ię  d rożyzna zb o ża , —  to 
n a tu ia ln ie  n ie  óblchodżi o b sz a rn ik ó w  i ich  rz ą ­
du. A leże li ju ż  sa m a  zapow ied ź w yw ozu, og ro . 
m n ie  p o d ń io sła  c e n ę  zb o ża , tc m ożna so b ie  w y ­
o b ra z ić  co  b ęd z ie , gdy z a cz n ie  s ię  n a  g w a łt 
w y w o zić ... '

A le n a  -cóż to  s k a rż ą  s ię  p an o w ie  obsza i n i- 
b y j i w o g óle  p a s k a rz e  w ie js c y ?

Je ż e li  w  stosu n k u  do z ło ta  ce n a  zb oża  śp i- 
d ła , to  za  to  tego zb o ża  je s t  w jące jj do .sprzed- 
d am a.. Cena k o rc a  je s t  m n ie js z a , a le  tych  korcy  
je s t  w ię ce j, —  a  w ię c  ogólny doc-bód m oże b y ć  
baw-et w ięk szy , ch o c ia ż  oen a sp ad la .

R o ró w n u ją  o n i o b e cn e  cen y  zb o ża  z c e n a ­

m i p rzed w o jen n em i, a le  n ie  p o ió w n u ją  oóeic- 
nyteb cięż  a rów  z p rzed w o jen n y m i. P rzed  w o jn ą  
z n a cz n a  c z ę ś ć  d ochodów  o b sz a ru icz y ch  i ch łop  
sk ich  p o ch ła n ia ły  p (datki i s p ła ta  d ługów . Pn-d 
tym  w zględ em  w ies je s t  od d aw na u p d ożem u 
u p rzy w ile jo w n n em . w ieś  s p ła c iła  d ługi za b e z ­
cen , a  p od atk i p ła c i  sm jó sz n ie  m a ło . ' Jeżólji 
w ię c  n a w e t ce n a  zboża. ( W ,(złocie) je s t  n iż sz ą ,

n iż  przed  w o jn ą , to za  to je s t  o n a  d a le k o  m n ie j 
o b c ią ż o n a  p o w in n o ściam i —  czy li, ze  zn aczn ie  
w ię ce j o b szarn ik o w i i zam ożn em u  ch ło p u  p o zo­
s ta je  w k ie sz e n i... >

A g ra r jn sz e  s ą  m im o w szy stk o  w a rstw ą  u- 
p rz y w iłe jo w a n ą  i n a w et p rzy  d zisie jszy fch  „ n is ­
k ic h "  ce n a ch  oplywmją. w d o sta tk i. A le  rząd  
n ie  u rzęd n ikom , n ie  robotnikom . —  tylko w ła ś ­
n ie  ty m  p an o m  sp ieszy  z p o m o cn i Dla. m ch  p r a ­
cu je  nad podłożeniem zDoża, a tein samem i zwięk­
szeniem p ask are tw a!

t t J i E  f i  Biimerstw krowia mar poczt i le i§a!o i
W A R S Z A W A , 7 . 10 . (P a t). N a n ied zieln em  

zw yńząjnean p o sied zen iu , R a d a  m in istró w  p rz y ­
jęła . m iędzy innerni 12  p ro jek tó w  u staw , d o ty ­
cz ą c y c h  o rg a n iz a c ji sąd ow n ictw a o raz  u sta w o ­
d aw stw a C yw ilnego i k arn eg o , o ra z  4 p ro je k ty  
u staw , d o ty cz ą cy ch  ustaw od aw stw a sp o łe cz n e ­
go. Z  kolej i porządku dziennego, rada m in istrów  
u ch w a liła  w n io sek  o z n iesien iu  m in is te rs tw a  
zd row ia p u b li iznego i w cieleniu  agend tegoż 
m in is te rs tw a  w sk ła d  m inisterstw u! spraw7 w e ­
w n ętrzn y ch , oraz w n io sek  o  zn iesien iu  Ijufti-

stcrstw ra p o czt i  te leg ra fó w , z row ńoczesnem . 
w c ie le n iem  je g o  c z y n n o śc i do m in iste rs tw a  p rz e ­
m y słu  i h an d lu . <

W A R SZ A W A , 8-go p aźd żiernika (TeJ. w e.). 
W o b e c  uchw alenia przez rad!ę m inistrów  w nio­
sku o  zniesieniu  m in jste iS tw  zdró wra publiczne^ 
go i p oczt i te leg rafó w , m in ister  żd rów ia d*r. J e ­
rzy  B u jalsk i p o d ał s ię  dó d ym isji i zazn aczy ł 
w  liśc ie  db p rem iera  W ito sa , iż  zniesienie sw ego 
resortu  uznaje za w ie lk ą  szkod ę d!a państw a.

„Lew i HjenaS
Lew  upolow ał zdobycz, i w edług lwiej m odj  
Zjadł co-nie«coś, by pierwsze zaspokoić głody,  
Poczem , że nie jest rzeczą zlizyw ać talerze  
Godną k róla , szedł sp o cząć  w swoje sk aln e  leże. 
Hjena, m a ru d e rk a ,  zwierz tch ó rz em  podszyty,  
Ma in sty n k tu  złodziejski w ęch, jak pasorzyty.  
Z a p a c h n ia ła  jej uczta  o an g ielsk ą  milę.
Nuż w dyrdy, p rzy w lo k ła  się, oblizując mile.  
Gdy wszystko do ostatniej kosteczki sc h ru p a ła ,  
R z e c z e ;  —  Cóż to  za g a w ro n  ten lew

 ̂ św iszczypała  1
T yle resztek 1 Niech sobie ten  kiep uśw iadom i,  
Ze rozrzutność —  grzech politycznej ekonom ji,  
Że to zb rod nia  brzuszysko paść  na żywem mięsie, 
,Z.e ten system  społeczne podstawy >vztrzęsie 1 
Ja ,  gd y b y m  była królem  —  obierzcie m ię iupo — 
K azałabym  ca łem u  św iatu  być padliną.
Vle, cóż, św iat ten  głupi zawsze lwa m a  w cenie  

Chociaż lew zbój i nieuk. Dziwne uprzedzenie 1 
W sty d ,  że człowiek, m iast  hien, I w o *  n a  herb

używa,
K tó ry ch  siła w ogonie, a  p ięknością  —  g rz ,  vva !

Jan Lemański.

ZAKOŃCZENIE STREJKU GÓRNIKÓW W  
CZECHOSŁOWACJI.

P u  AGA. 8  " 10 . ( P a t )  T rw a ją c y  p a  sied m iu  
tygod ni s tra jk  g ón  ,ków  zak oń czy ł' s ię . G ó rn i­
cy p rzy ję li p ro p o zy c je  k o m p ro m iso w e rząd u , w e ­
d le  którylch p ła c e  z o s ta n ą  zred u k ow an e o  9  
—  1 3  p ro c. K o n tra k t zb io ro w y  o b o w iązy w ać b ę ­
d zie  do k o ń ca  m a ja  1 9 2 4  rok'u P r a c a  w  K opal­
n ia ch  z o s ta n ie  p e d ję ta  u tro .

„O W A C JA " iR L n K D C Z Y K Ó W  D L A  L L O Y D A  
G E O R G E i.

N O W Y  JO R K . £ p a ź d z ie rn ik ? , ( f ia t ) '  O b e ­
cn o ść  L . G e o r g ia  w N ow ym  Jo rk u  W yw ołała, 
w rogie m a n ife s ta c je  p rzeciw  n iem u . W- p ią tek  
w ieczo rem  gdy L lo y d  G eorge w r a c a ł z  te a tru , I r ­
la n d cz y cy  o b rz u c ili go z g n iły m i ja ja m i, K tóre 
je d n a k  L lo y d a  G e o rg e ‘a  n ie  7 u g o d z iły  Llby d 
G eorge  je s t  s ta le  strzeżo n y  p rzez  p o lic ję .

TRAKTAT POLSKO- ■URECKI.
K O N STA N TY N O PO L, 7. października (Pai)

Z grom ad zen ie  n aro d o w e p rz y stę p u je  do d y sk u ­
s ji  nad  tra k ta te m  tu rąck ó - p o isk im

MPTON SINCLAIR.
5 0 )  '

100°/5
H i s t o r j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 

tfr. F E L I C J A  N 0 8 S I P .
(Ciąg dalszy.).

5 8 . ,

P io tr  o trz y m a ł k ró tk i l iś c ik  od  N eli, z u 
" 'ia d o r Jo n ie m , że o b ję ła  ju ż  now o sw e z a ję c ie , 
1 W krótce d o n iesie  m u b liż sz e  s z c z e g ó ł ; . Ż ado- 
jol-oiny z teg o , z a b ra ł  s ię  P io tr  do sw e j ro boty , 

"'ńd ces s o c ja lis tó w  b y ł z a s tr a s z a ją c y , m im o, że 
vv iadze c z y n iły  w szy stk o , ab y  un p rzeszk o d zić . 
• akby przy pom ocy „ ik ie jś  e z aro d z io jsk iy j si- 
,y> u k a z y w a ły  s ię  n a  każdum  zgrom ad zeniu  ca
le stosy  o kó ln ików , k tó re  w y n o szo n o  i rozdźió-
a ,‘o zanim  w ład ze m ogły w k ro czy ć. (Jo w ie- 

'r ó r a  w św ią ty n i ro b o tn icz e j m ó w cy  d o -chry- 
lJnjó ć ia  rozw od zili de nad spraw ą. M c. C o r- 

!lf’ka. A by u tru d n ić  je s z c z e  w szy stk o , ja k a ś  
sm n a  je d n o ce n tó w k a  w A m erican  C ity , k tó ra  
v‘ ze k o k ie to w a ła  z ro b o tn ik a m i, W ystąp iła  

7/ tw ierd zen iem , że  ca ły  te n  s p ise k  b y ł 
‘" fe w u n ą  gra.

k:
t'v

C zerw oni n ad to  o d k ry li, żel 
n ii o tw ie ra ją , łu b  nrę d o rę c z a ją  ic h  w ca - 

. i wsziczęlli z tego  pow odu wdjetki h a ła s ,  
u'M !zą'i^ że id zie tu  o w o ln o ść  słowla.

y leg o  w ióc&om  o d b y ć  s ię  m ia ł m asow y  m ee- 
R- .-Ti «e s “  w g w ałto w n y m  a rty k u le  w stęp nym  
11 ag iły  s ię  z a k a z a n ia  :grom ad zeńa. N ag ło

w e k  arty k u łu  b r z m ia ł: '„ P re cz  z czerw o n ym  
sz ta n d a re m ", i PioL- i ie  p o jm o w ał w p ro si, żehv 
c z y s te j k rw i, s tu p ro ceu lo w y  A m erykanin m ógł 
go (czytań i  n is  b y ć p ch n ięty m  do czynu .

P io tr  w \ ra z ił to ; zapatryw  an ie  w--boy Ale 
G iv n e y ‘a , a  te n  od rzek ł m u : „ P o c z e k a j p an  
ty lko , z o b a cz y sz , o> a c .y n im y " .  I w r s ln .i -  po 
połu d niu  d zien n ik i p rzy n io sły  w iad om o ść, iż 
burm istrz. Ainsla-eaii City ośw ■ u lczc  I w ła ś c ic ie ­
lom  b a li , ze -czym i b od p ow ied zialnym i, za 
w szy stk ie  p o d b u rz a ją ce , Im ntow nicze uw agi, ja ­
k ie  b y ły  w y g ła s z a li ' w ciągu  w ieczo ra . P o zatem  
n ie  w olno m ie sz k a ń -o m  s k u p i ić  s ię  na n l ic v ; 
przed  l ia lą  b ęd zie  p o lic ja  d łia ł.i  o u trzy m an ie  
p o rząd k u  i oichronę praw a. W o b ec  togo w Taści- 
c ie le  hali n i?  ch c ie li je ;  w y n a ją ć  n a  zg ro m ad ze­
n ie . P io tr  u d a ł s ię  do, b iu ra  „R a d y  lu d o w e j"  i 
z a s ta ł tam  żyw e p o ru szen ie . S o c ja liś c i  u s i ło ­
w ali d a re m n ie  w y n a ją ć  in n y  lok a l. Od -czasu 
d o  czasu  P io tr  porozum iew ali s ię  te le fo n ic z n i; 
z M c G iv n e y ‘em , k tó ry  ze swre j -slrony za w ia d a ­
m ia ł G u ffe y ‘a . Ten  znówT z w raca ł s ię  do s e k r e ­
ta rz a  Izby h an d lo w e i, w ła ś c ic ie li  b a ł p o w o ły ­
w an o do telefonu  bądź to ze slron y  d y re k to ra  
b a r k u , bąd ź te ż  ze stro n y  d y re k to ra  o rk ie s try  
filh a rm o m cz n e j, k tó ra  wr ic h  b a li  u rz ą d z a ła  k o n ­
ce rty  .

W  ton spoisób m eelin g  n ie  m ógł p rz y jś ć  do 
skutku  owrego w ieczo ra . T a k  sarn o  m e m o gło  się  
zg ro m ad zan ie  o d b y ć  i w n a stę p m  -ch w i 'o zo rach . 
A g e n c ja  G u ffeyk i, z a a rim ż o w a la  w m ięd zv cza- 
si ‘ n ie m ie ck a  a w a n tu rę  szpiegów- ską i n a s L e  
pu 'go dnia p ierw sza  stron a ..'Pi n e s ‘ów “ zap-eł 
n ion a ł n ł i  s e n z a c y jn ą  re w e la c ją , że n ie ja k i K a ­
ro] won S tro e m e , agent rząd u n ie m ie c k i'g o  i

rzekom o s io strz e n ie b  n iem ie ck ie g o  k a n c le r z a  z o ­
s ta ł areszto w an y  w A m erica n  C ity . P o a a w h t 
s ię  za szwmdzkiego ag e n ta  m a sz y n  dó s z y c ia , w 
rz e cz y w is to śc i zaś fin a n so w a ł sp isk i i  za m a ch y  
b om bam i n a  fa b ry k ę  a m u n icn . R ó w n o cz e śn ie  a- 
resz to w an o  tak że  trze ch  jeg o  p o m o cn ik ó w , zna 
(eziono i'ów nież p ew n ą  ilo ś ć  n ad e i vrażnvicb 
dokum entów 7, k tó re  m iędzy in n y m i p rz y n o siły  
w ażn ą r e w e la c ję ,, że von  S tro e m e  b y ł W sty cz  
n o ś c i z jed n y m  z u ltra e z e rw o n y ch  n iem ie ck ich  
socja listów 7, u rzęd n ik iem  zw iązku zaw odow ego 
p iek arzy  i cu kiern ików 7, n azw isk iem  E rn e s t  A p- 
fe i P ró cz  tego m ia ło  b y ć  rz e c z ą  dow dedzioną, że 
Apfel d o s ta ł p ien iąd ze  i ro zd z ie li! je  między 
n ie m ie ck ich  cze rw o n y ch ,, którzy d a li je  ua rzecz  
funduszu o b ro n y , ce le m  w y d ru k ow an ia  odezw , 
w z y w a ją cy ch  do s tra jk u  g en era ln eg o .

S e rc e  P io tra  d rża ło  z w ie lk ieg o  w zb u rzen ia  
a. u d erza li je s z c z e  s iln ie j, gdy po śn iad an iu  
p rzech o d ził u lic ą  (ilow m ą. W id zia ł w ie lk i?  sk u ­
p ien ie  lu d zi, w szęd zie  p o w iew ały  ch o rą g w ie ., 
u lice  wyyglądały, ja k  w d zień  pochod u pogotow ia 
wro ji-nnego. Dziwma tn v óg a d rę c z y ła  P io tra , y- 
o b ra ż a ł so b ie  p o n ow n e rzu cen ie  bom by n a  tłu m  
lu d zk i, je d n a k  n ie  m ó g ł s ię  op rzeć u d ziel i ją  c 
mu się  e n tu z ja z m o w i tłum u i Ogólnemu w zb u ­
rzen iu . Z ja w i l i  s ię  k a p e la  i z ab rzm ia ły  d/.Wię 
ki w span iałej m uzyki Dono-wej, poczem  ulicą z a ­
czę li iiKiszerowm ć z o lm e rz o : „ trap  trap , tra p "  
—  ch ło p ak i w7 m u n d u rach  „ k h a k i" , szereg  za 
szeregiem  z c ięż k im i to rn is tra m i na p le ca ch  1 
now iu teńk im i k a ra  lunam i. N asi ch ło p cy  1 N asi 
d z r ln i  'C hłopcy! N iech  B óg  ic h  ma w sw o je j 
op iece 1

(C d . n .)

/
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jYowinu z anta,
Lwów, 9 paź ifciti nika.

k E P L k i u a k  IW a i R U  M I E J S K .  W E  L W O W I E :  
W,orek o g. 7 3C „Cyganerja* '30 prę. zniżki).
Środa o 7\ 0 „W kra, .ie baśni",  balet.
Czwartek o g 7-3U »Madame Butterfly“
Piątek o 7 30 „Uczta szyderców’11 (premiera). , 
S o hota o g. 3 3 0  .Straszny dwór“.

R E fo R T U A R  T E A T R U  M a Ł EG O , G ru d ecka 2 b :
Wtorek o g 7 30 .Musisz być moją*. '
Środa o g 7 30 .Pani prezesowa".
Czwartck o 7-3C „Oczy księżniczki ra im y ".  ;
Piątek o 7 30 „Pan, prezesowa*.

R E R u R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚCI, ul. S ło n e cz n a :
Wtorek, środa, czwartek i piątek „Krojpwa fal“.

T EATR L IT E R .-A R T Y ST . „ B A G A T h L \ “, ul. Rejtana 3 
Od środy 3-to  października b r. nowy program: 

Część I. Prolog p,Ora Z. Zywickiego wypowie St Bro- 
necki Lyja. tańce Et. dronecki. Zotja Fedy zkowc! a, 
B ionL -aw  Bronowski, Wentery-Duo. — Część IL Pigma- 
lion II. Farsa w jednym akcie opracował „ B t iB E * .

Początek o g. 8  30 wieczór. - Pizedsprzedaż: w skła­
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6 

—-««• —

T E A T R  ŻYD . dyr. S . M. G IM PF.L, Jag ie llo ń sk a  11.

W torek o g. 7 30 „Dzeikaie Bloffer".,
Środa o o, 7 30 „Młoda małżonkŁ".
CzwarteK n g. 7 30 „Pieniądz, miłość i hańba"

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. l u E R t s ^ .
Wtorek 9-go Października : Z cyklu koncertów mi­

strzowi lich IV. L G O N  3E T R I.
Piątek 12 Października; II. K om -ertEgona Petriego

 -

KONTROLASKARBOWA
n a d  p r o w a d z e n i e m

k s ią g  Ob r o t o w y c h
już rozpoczęta.

K sięgi powyższe w raz z bezpłatuem  pouczeniem  
do n ab y cia  w „D ruk arn i Igu. Ja e g e r a "  we 

c w o w ie ,  ul, S ykstuska 1. 33. 1025

OGONKI. P olska je s t podbbno k ra je m  mle 
k iem  i miodem płynącym  — tak tw h rd zu n o zaw ­
sze —  tak m ów i się  i dauś. Isto tn ie  tak  je s t, 
a l*  trzeb a  dbdać m atą  p o p raw k ę- dla paskarzy. 
T o  m lek o  po lsk ie dla ogółu  ludności je s t  bow iem  
tak k w aśn e , a m iód1 tak gorzk i, że już najbardziej 
z im nokrw isty  cz ło w ie k  s tra c i i rów now agę. A n ie 
d o ść , że  w szy stk o  jest drogie do utraty  p rzy­
tom ności, to  jeszcze  przecho. ż ą c  ulicam i, widzi 
s ię  tłum y w ynędzniałe, s to ją ce  ou godziny 4 lub 
5 -te j rano w  „o g o n k u ", pod sklepam i m iejskim i 
i  w alczącym i o  lepsze m iejsca w szelkim i 'ś ro d k a ­
m i, bo spóźnić się  - -  to jest nie otrzym ać tę 
o d robinę cu k ru ! I d laczegóż mamy te og onki? 
G dzież to m inko i ów miód1? Gd. n ź  ten nadm iar 
w szy stk iego , że aż w yw ozić trze b a?

„K K G L O W A  F A L “ . P rem iera  d zisie jsza  w 
T eatrze  N ow ości pod kazd/m  w zględem  zapo­
w iada się  bardzo dobrze. N azw isko autora S tra u ­
s s  sam o m ów i za s ieb ie , a r s ż y s .r  p. T atrzań sk i 
d o ło ży ł w szelkich starań , by c a ło ś ć  sta ła  się 
a trak c ją  sezonu. P rzek ład  p o lsk i o p ere tk i w yszedł 
z  pod pióra p. M arka, P rzy  pulpicie dyrygenta 
p. R . W o jn aro w icz .

„UCZTA S Z Y D E R C Ó W ". Pod! k ieru n k iem  
p. Ż yteokiego odbyw ają, się  o J  d łuższego cźaśu 
p róby  z arcyd zieła  w ło sk ie j literatu ry , m ianow i­
cie z „U czty sz y d ercó w " S . B cnellieg o . Malarnirt 
teatralne W ykańczają w spaniale wmetrza renesan­
sow e, praco w n ic zaś k raw ieck ie  sty low e kostju- 
m y. W ielk ie  p o le  d o  popisu w trudnych, odpo­
w iedzialny eh ro lach  bęcła m ieli w  p je r w z y m  rzę­
d zie np. Peliński i S rm o w s k j, następnie pipi B ie ­
leck i, N iem irycz, Kw i itk jew lezo w a, R om anow na, 
Zalti-zyńska 1 Jarin o w sk a . D zięki uprzejm  j ś . i  za-

O M Y Ł K a  D RUKU. W  zam ieszczonej w  nie­
dzielnym  numerze recenzji z teatru , w w ierszu 5. 
od  końca zaszła  om y łka drukarska. M a b y ć : 
„ąuasi don Ju a n a " , a n ie  , ooin p ia n y ".

B U R Z \  JE S IE N N A  ro z sz a la ła  s ię  n uh. 
n ied zielę  przy rzę-ustom  deszpzu. S iln y  w ia tr  
w yw rócił s ta rę  p ru e h m a łą  topolę k o lo  gim na- 
zjuni n ap rzo tiw  k o śc io ła  OO. K arm elitó w , która 
up adłszy in  przew od y ' t r a m w a jo w i  przerw ała, 
je . t. p o w od ow ało  to p arogod zinn ą (p rzerw ę w 
ru ch u  tram w ajo w y m  na tym o d cin k u .

W sk u tek 1 latrzy  i Opadu p o w i e o c l . l o  
'dziki < s ię  i zd a w ato  s ię , t u  s p a d n i: oneg. .Ir»ri 
n akow oż wFzóWtj w jp o g o d z iło  s ię  w ic c z o m u  i 
je s t  n a d z ie ja , 'że  h a ln e  l a t o ‘ potrw a je sz cz e  
p rzez pew i ui cz a s , ozl ic a n e  sm ętneni jesren u en i 
sło ń com .

D Z IEN N I Ki D R O Ż E JĄ . W sk u tek  spadku 
w a r to ś c i m arki p o lsk ie j fa b ry k i papieru  ponad 
100  p ro cen t p o d w y ższy ły  cen ę  , papi ru 1 ro la - 
cy jim go . W o b ec tego w zrasta  ce n a  g azet. M ie le  
te ż  d zienników  ju ż  od d z i- ia j p o d n o szą  cenę 
nu m eru  na  10 ty s ię cy  m a re k .
  P IE R W S Z A  ZA e OGA O BR O N Y  L W O W A
w szKOle im . H. S ien k iew . jz j  w zyw a w .szybkich 
sw oich u czestn ików  db grem ialnego w .ię c ia  u- 
hziału w nadzw yczajnym  wafewm zehran.u dnia 
10 bm. o  godz. 4 -te j popołudniu u kal. Ilunki 
L w ó w , B arto sza  G ło w ack ieg o  1. 30. —  Sp raw a' 
bardzo p iliia ! !

D Y R E K C JA  Z A K Ł A D Ó W  SIE R O C Y C H  w e 
L w cw ie  przy ul. K adbckiej 30 kom unikuje, iż 
n ie 'p rz y jm u je  żadnych dzieci dla braku  i r i . js c a  
w  tychże zu-ki adecl,

• B E Z  DACHU N Al) G Ł O W Ą . ■ K am ien i ,ę: 
przy id. B oh n ó w  31 p ibirul m a g i - fn t  u p ró z n .ć  
z liik a to ró w , gdvż rzek om o s ię  w ali i nb k tó ry ch  
z n ich  u m ie śc ił przy , ul. .B e r n a r d y ń s k ie j3 > . 

'[L o k ato rzy  O,*’ m a ją c  ’ zap 'w nłóno p o m ieszczen ie  
i h ftn ie  s ię  w y p j,o\vadziii. A le o b e c n i ; w yrzu ­
c i ł  ich  rn ig ijs tr il  i z now ego pó,minsz cz e n ią , tak 
że  c( lud zie zn a leź li s ię  buz d achu nad g łow ą. 
P o n iew aż  n ik t r-i » in b r e s u je  ;  losem  tych m e . 
sz c z ę ś liw c ó w , m ożal-y m a g is tra t  ze eh ia ł p rz e ­
c ie ż  z a ją ć  s ię  n i.n i, 1 o c i :  s z tu k i  ludzi w yrzu cić 
tild trzeba' ich  też gd zteś p o m ie śc ić .

K U R SY  W A L U T  1 A K C JI P R Z E M Y S Ł O ­
W Y C H . P rzez  Ostatnie trzy  dni notow ano w Z u­
rychu m arkę polską 0 ‘0007. W cz o ra j notow ano 
tam , m arkę niem. 0 ‘00000075, k r r . aust.r. 0'0U79. 
W ed le  kursu m arki p o lsk ie j za g ra n icą  dolar 
w P o isce  w inien kosztow ać około 700.000 mkp. 
W czo ra j też  kurs o b cy ch  w alut n ieco  obniżył się  
w  w olnych  ob rotach . P łaco n o  z a ,d o la r  950.740, 
w  południe, zaś w ieczorem  80u.u00 mk. przy ten­
d en c ji ch w ie jn e j. —  P . K . K  P. we L w o w ie  no­
tow ała w cz o ra j: m arki niem . 0 ‘0008, d blary od1 
5 2 4 -  530.000, doi. kanad'. 5 1 0 —515 000. fr . franc. 
3 l.8u 0 , fr . belg . 20.800, fr . szw ajc. 95.000, ft. 
szteH. 2 ,415.00u, liry  24.000, k o r .' szw ied zkie 
l40.000 duńskie 94.000, norw . 83.500, czesk ie  
15.850. austr. 7 ‘45, poż. d'ol. 241.040, m iljonów kę 
5.bu0, z łoty  polski 50.800 mk.

A kcje p rzem ysłow e m iały tendencję zniżko­
w ą przy d tó e j podhźy. P ła c o n o : C hodorów  o- 
koto 1 ,522 .000 , C egielski 198 tys., Ćm ielów  432, 
G afoia 52, O ikos 1.470, P aro w o zy  157, P ezet 110, 
P ol. N ałla 145, Pbl. tow . bud' 75, R akszaw a 1157, 
S iersza  g órn . 2bU0, T e sp e  2.025, Z ieleniew ski 

'3 .950  tys. m k.

D L A C Z E G O ? Szed łem  onegduj po goaz 9
w iafczorem  ul. Bema.. B y ł to d zień  (leszczo w y  i 
p -Ino wudy b y ło  na ch o d n ik u  zaś na jozdni 
je d n a  k a łu ża  L-łota. N agle w ókoliey  p ro w ian - 
tury —  czy też in te n d an tiiry  —  ż o łn ierz  sL iją ey  
n a  p osteru nku  k azał ni i p rz e jś ć  na d ru gą b ro n ę  
u liry  - -  Im  ku ło  niego p rz c c łm d z '' n ią  w olim ! 
Ja k o  b ż o łn ierz , i*ien i . ze b a le & arią  takie 
trz e b a  w y p ełn ia  -— lOÓ ;,le ż  zr iliilem , m o cząc  
zu p ełn ie  trzew ik i i n ab aw ia ją .' się  k ataru .

O b ecn ie  jed n ak  pragnątlw rti u ś w ia d o m ia iia

K L Ę S K A  „C R A C O V II" W  H ISZ P A N JI. „Ku
r je r  Ilustrow any'.' clbnosi w e w łasnej dbpeszy z  
S e c illi , że „ C ra co v ,a " pon. rsła ósm ą z rzędlu 
klęskę w H iszpanji, p rz e g ry w a ją c  w  S e v ilii w 
stosunku 3 :0 .  (P at.).

ŚM IE R Ć  T R O JG A  D Z IEC I W  PŁO M IEN IA C H  
W  D w orach p cw . żó łk iew sk ieg o , w  dom u H nata 
b iłee k ie g o  tro jg a  jego  d zieci w  w ieku od1 1 do 
4  lat, p czo staw ion e  bez dozoru, b aw iły  s ię  za­
pałkam i i spow od ow ały  pożar O gień  o b ją ł ca łą  
zagrodę B iłeek ieg o , orzyczem  sp aliły  się żywcem 
n ieszczęśliw e c iz ie :i. R ów nież zgorzał dom są 
sied ni M. Ja e k o w e j i s te rta  u n a innego s ą s ia ­
da. Szkody, w yrządzone pożai em , w ynoszą po­
nad 300 m iljonów  m arek.

P A S K A R S T W O  C U K R O W E Sk lep ikarze  w 
c a le m  m ie ś c ie  p o u kryw ali sw e z a p a sy  cu kru  i 
n ie  ch cą . go sprz d a w ić . F u n k c jo n a r iu s z e  m a ­
g istra tu  p rz e p ro w a d z ić  w kilku .sklebai.Ii re«- 
w iz je  w kilku sk i p ach  a  zn alezion y  c u k ie r  roz 
sp rzed ali jinm iędzy lu d n ość. M iędzy innym i w 

isk lop ia  Jó z e fa  ILislUcha. przy ul. Ł y czak o w sk i .'j 
J. ó S .  ziniłe nou a 100  kg. icukru, u O s k a ra  Cziglera 
pl. B iL -zaw skiego 7. zn alcz im in  00  kg., u Bo-m- 
b ą  I i  i i A jppi.ra , ul. Ju iz ien n a 1.20 kg. cukru 'T a  
ki 1 rew iz je  n a leż a ło b y  „ a rząd i.ić  w -calem.' mie- 
łScató g lyz p a sk a rstw o  cu krów n e kwiL.iie w n a j 
lep sza . Przed sk lep am i m iej.sk -nu u M z i się 
«g : n k i ja V z a  zastiw  w o jn y . D zie je  s ię  to za ; .cza­
sów  c h je n y  i p a sk o jiia itó w .

U K R A IŃ SC Y  K O N SP IR A T O R Z Y  PR Z E D  S A ' 
D EM . W czo ra j tryb u n ał przed łożył ław ie  przysię­
g ły ch  15 pytań w  kierunku Zbrodni zchatiy g łó w ­
n e j,m o r d e r s tw  i i w spólw iny w  m orderstw ie. — 
N astępnie przez cz te ry  godziny p rzem aw iał pro­
kurator <!!r. G iirtler. W  szczeg ó ło w y  sposób o* 
m ó w ił on akt osKarżenia, w inę oskarżonych  każ­
d ego z oso bn a, nagrom adzone dow ody obciąża­
ją c e  i tlo , na k tó rem  te zbrodnie pow stały  —• 
D zis p ro ku rator będzie p rzem aw iał w d alszym  
ciąg u  a w  szczeg ó ln o ści o  zbrod niczych  czy- 
hach oskarżo n eg o S te ian o w a. >

ZG lN Ą L POD K O ŁA M I FODtĄUU. ’ Felia» 
Z am ora, id!ą,c z  K rakow a do Ł obzow a torem  k»> 
lejow ym , d osta ł s ię  pod' p rze jeżd ża jący  pociąg 
i zg inał m  mii jscu . S tw ierd zan o , że zm arły  w 
krytycznym  czasie  znajd ow ał s ię  w stanie pod­
chm ielonym . - •

S Z ń O I.A  W A L U C Ia Itz T . Aron M a jm a n id ą ?  
w cz o ra j nu c z a r .ią  gi id ę  w zią ł ze s o b ą  l-Lb-tiii'" 
go syna II rac  ha. P u lic ja u t i'i'iąl ich w raz *  
in n y m i, k tó rzy  „ la m o w a !' ktomuniku j r “ . Na p'1'  
,li" ji  znal"żioiŁo przy 4 do! iry , ktof®
,mu d al o jc iu : do u k ry c ia , z a ś  przy o jcu  nii 
o stem p lo w an y ch  rach u n k ów  na paręsol. m il)" ' 
nów . Sp ro w ad zon , z n im i Nuci: <n P n łn s t mW.ł 
jerzy sol io ró w n ież  ■ p od obną i lo ś ć  rachunkó^ 
ni 'o p lu io n >cli. O b ecn ie  c z e k a  ioh kara za ukró­
can ie  d och o d ó u  p ań stw a.

NU M IA Ł A  S Z C Z Ę Ś C IA  DO OBCYCH W A ' 
L U T . Do m ie s z k a itn  E li K len han  przy ul. Au)' 
"a łe j -w łam ał się nieznany sp raw ca i skr&-;- 
je j  z kasetka ' h an k n o l 120-d olarow y i 5 0  km 
cz e sk ich , w arto śc i 10  n i 1 jo n ó w  m arbk . '

P U SZ C Z A Ł  W  O B IE C  E A E S Y E IK A T Y . W  
licja, u ję ła  L azara. I t  is s a , w ła ś c ic i  aa. reulnos’11 
w R a d z iw iłło w i , za  p u szczen ie  w olii *g n 
szw ycli banknot-ow  na sum o (10 guldenów  > 
Icm lo rsk ic łi.

, , R E N E S A N S " ZNUM S 1 ę  R E K L A M ' J j -  
VI „ z n a n e j"  te j k aw iarn i sk rad zio n o  n a  Hzkn ® 
Izy d o ra  H ussa n ig A n , w a rta m i 12 untj. W J  ę 

O S Z U K IW A Ł  B E Z  KONGA. S z a r lo ' i 
zam . przy ul. S z e p ty ck ich  d o n io s ła  p o lic ji, z;  
a resz to w an y  A ntoni tla lę z a k  i j :? , j ' sprzf dn ^
rów nież 2 0  d o larów , nrzy* zem ipi sk r  td l 240b  J

rządów iniejsKteh m uzeów , zobaczym y na scen ie z,e stru ny - w ład z w m jskow ycli, jak iem  pfaw erń.
oryginalne zb ro je  i części uzbro ję  i i, oraz dro­
biazgi a rty sty czn e. S p e c ja ln ą  m u zyzę do słów  
pieśni kom ponuje A. Stadćer. T e a tr  nie szezęd j 
trudów  i kosztów , aby dać ca ły , konieczny w te j 
sztuce przepych i w yp osażyć ją  we w szystko . 
„U czta s zyd e rcó w " ukaże się  po raz p ierw .zy  
w piątek  12 b . m .

d z iś , l iM y  s ą  sto su n k i zim Tm .1 im rm aln .i, k iedy 
o w >jn i■ d zięk i B ,,gu (w praw tlzm  n i'1 w szy t y  
tak  J y ś j i  an i s4\chu, m oże w Jad z a w o jsk o w a 
z ab ran i ić w środ ku m ia sta  i ś ć  -pako ju ym , ob y- 
w a t : ■ I om c lvo d u i k i ena ?

Ktp w y d aje  tak ie  ^przem yślne z a rząd ze n ia  
s z y k a n u ją  e sp o k o jn y ch  lu d ż i?  Cyw iń

łmiarek ,i u lo tn ił s ię . Dzi ilb  i i :  tu w b i ty m  

Z N A L E Z IO N O  I Z G E B łO N O . E . M aj'rlo  
r/nalazl portCZ z 6 5 6 .0 0 0  w r e k  i 'Ch.kumęuhu1 
na, n azw isk o  \  Żywdaka,

: Józef (iorsthld wr realności przy ul- " '£ •  
irinntow'ski-| 'zgubił srebrny zegarek, wSf  gm 
r> tnilj. nai"’k, zaś koło kawiarni wiMcns ^  
Jan Top- Ipi ki zgubi' zbity  pierścień, waTt/'
2  imil|ony m arek .

tnserujcis w Jtaennikn Lude^" *
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Przeuiw  „polityce w  ku ■
E n d eck ie  to w m i^ otw a s ^ .iJp o c i jp łś A c  zw ró ­

ciły się  do m in isterstw a o św . i db w ład z akade- 
niickich z p ro testem  p rzeciw  lcga.L,:owaniu sp ół- 
c Zielni studentów  „W zajem na P o m o c " . T e g o  ro - 
(,z a u  postęp ow anie  ja ,ko w  w ysokim  stopniu r.ie- 
koleżeńskie i n ielo jalne, nursi po tęp ić każdy 
student. IT  ' '

P ostara jm y  s ię  jed n ak  przed staw ić podłoże 
oprawy, p o m ija jąc  m om enty koleżeń stw a i  taktu.

i jd y  m łodzież eh jeń sk a  op an ow ała  „B ratn ie  
'o m o ce" obu uczelni i zaczęła  na n ich  stoso w ać 

sw oje „najrod bw e" metody, studenci d em okratycz- 
ni i  so c ja listy czn i opuśCjll m asow o dłsic insty­
tucje sam opom ocow e. S e c e s ja  ta  jesi zrozum iała. 
Je s t ona protestem  przeciw  barbaryzow aniu  ż y ­
cia ak ad em ick iego  przez stosow anie  klauzul na- 
rodbw ościow ych  i  w yznaniow ych. P o  op u szcze­
niu „Bratniicfc P o m o c y " stanęło  m łodzież lew i- 

w o u ec k on ieczn ości stw orzen ia  p lacó w k i 
gospodarczej, k tó ra b y  sp e łn ia ła  zadania sam op o­
mocy. W sp óu ićm i w ię c  siłam i p rzystąp iono do 
tw orzenia tak ie j o rg an izac ji. W  pracach tych 
Wzięła udżidł zaró w n o  m łod zież so c ja listy czn a  
idi i d em ok raty czn a  (nie je s t w ię c  „W zajem na 
Pom oc1 ■ intrygą, so c ja lis tó w , ja k  insp iru je  „S ło w o  
d o lsk ie "). W y n ik iem  tych  w y siłk ó w  je s t sp ó ł- 
' P ełn ia. Z ryw a ona z p raktykow anem  przez en­
deckie sam opom oce jah .iu żnictw em , nie będzie 
O b ra ła  u ob szarn ików  i  b an k ierów  zap on  ogi za 
Cehę przeprow ad zenia kandydatury ich synków  
n? prezesów  „ B ra tn ia k a " . „W zajem n a P o m o c" mu

b y ć utrzym yw ana i rozbudow ana przez studen­
tów  —  ich w łasnem i siłam i. Nie znamy tre ś c ; 
m cm orjalu  end eckiego , a is  jesteśm y przekonani, 
że pp, Ż urow ski, S tarze  w ski e t  consoriies lam en­
tu ją na tem at Spółdzielnia będzie konkurentem , 
k tóry  uszczupli „B ratn im  P om ocom ", w p ływ y ze 
sp o łeczn ej kieszeni. M ożem y tych panów  uspo­
ko ić —  nie mamy zam iaru żebrać.

K orespondent „S ło w a P o lsk ie g o " z suteren 
kuchni akadlem ickiej insunuuje dalej, że tw orzenie 
spółd zieln i je s t p o lity k ą  i m achjaw elizm em  s o c ja ­
listycznego „ Ż y c ia " , k tó re  ch ce  w zm ocnić sw o je  
w p ływ y w śród  m łodzieży. (N aw iasem  dodam y, żc 
żadne ch jeń sk ie  tow arzystw o- idteowe nie m oże 
s ię  ró w n ać z „Ż y ciem " c o  d b  liczb y  izłon ków ). 
T o  rozdzieranie szat b y ło b y  śm ieszne, gdyby nie 
było  p rzew rotn e. N ikom u, k io  b ierze udżiał w ży­
ciu  studencrtiem , nie trzeba udow adniać, że in­
sty tu c je  sam opom ocow e rozoiii end ecy, w nosząc 
bo n ich  zaw iści polityczne i narodow ościow e.

M y, stud enci, zorganizow ani w e „W za je m ­
nej P om o "  " ,  • zdajem y sob ie  sp raw ę z dzisiej­
szych op l.JP .n y ch  stosunków , w ierzym y, że de­
m agogia en d eck a się  skonczy , ale d ep óki „ B ra t­
n ie P o m o ce "  obu uczelni nie staną z pow rotem  
na eu ro p ejsk im  poziom ic, m łodzi :ż lew icow a bę- 
d'zie o rgan izo w ać s .ę  odrębnie. Na to n ic  pom ogą 
ani lam enty , an i m em orjały . M onopolu na sam o­
pom oc nie zostaw im y ch jen iątkom .

W z.jcm n iak .

Bandycki irazbAj drożyżnaany.
Spekulanci i pasterze odecnifc. poszalel z’ 

nadmiaru chciwości przy podwyższaniu cci 1 1 .
Pół ludności z ntzpaozą pyta co z tego wynik- 

^  i dlaczego roebój ten. bezkarnie się odbywa. 
. Dziwią się temu najwięcej te naiwne osoby, 
Które w czasie wyborów postarały się o bat 
Qa własne plecy, głosując na „8 ‘ .
, Jak wiadomo, kapitaliści, fabrykanci, obszar 

spekulanci i pasterze złożyli nuljardy na
111 dantenie mas ludności, w czasie wybornw 
' ły sk a li głupotę ludzką, a dziś cbjeńscy po- 
* ‘ w ie  i senatorowie „sumiennie" wysługują się 
® > i  mouadu wcoin. Przód rokiem głosowaliście, 
ria ósemkę, dziś rrwifie' zapłatę.

Każdy spide) marki polski aj wyzysku ją dla 
klasy posiadające, zabójczymi zaś jest 

' L osób żyjących ze stałych poborów, z pracy 
^5 i Imózgów.
. Ustawiczny spadek marki polskiej bogaci 

posiadające 1  w  ten sposób' ogół ludności 
t'OraCa/1 ct|jr‘mstom mil jardy wydane na Wy.

Zagranica bezstronniej oblicza stan finan- 
j i gospodarczy państwa, ni źli spekulanci 

fruterzeł ■/, pod zna'kn*,',8‘‘ .
Wedle giełdy zurvchskmj dolar winien kósz- 

',ló około 700.00(1 marek. Nasi jednak kra- 
r 'Vl spekulanci podnieśli iego cenę chv iłowo 
\v  ^ pt na 1. nul jon 600 tysięcy marek. Czyni1' (o 

>m cela, aby \v\j , ■ w in , ituy w y śru b o w ać cen y  na. ży w n o ść  
dnl°'Varv we(Uc te j fa łs z y w e j w y so k ie j w a rto śc i 

at e  'T a k  też się 1 d z ie je , 
uy ° 0 z ss5alał ś ię  rab u n ek  b n zk am y , d ik o n y w a.

wszystkich chjenmrzy, paskopiasłów i 
>aJndpory. Ceny zboża, żywności i towaró\v 

ni Pr/oru anie w górę, mimo częściowego 
w "  teia Rię*dolnra.

P od a jem u c e n i ,  “K tóre b y ły  n o to w an a  w-ozo. 
ra j. 100 kg. p szen icy  v. nb tygodniu kóiszt"\vuło 
o k o ło  1 ,6 0 0 .0 0 0 , w uzorai p o b ieran o  2.*250.0u0, 
żyto  (9 0 0 .0 0 0 )  w czo ra j 1 ,1 0 0 .0 0 0  m arek . C hleb 
k o sz to w ał w ub. ,e>obolę 2 6 .0 0 0 , w ‘ z o ra j do
3 5 .0 0 0 . p r z ^ u . ,  w ielu p ie k a rz e , ja k 1 E fitzw eig . 
w y p iek a ło  go ja k  z a  -cz a só w  w o jn y  św ia to w e j 
z  gliny i gry su. . . .

W  p aźd z iern ik u  u b ieg łeg o  roku 1 kg. m ięsa  
w o ło w ego k o szto w d ł bOO, w cz o ra j ta ilo ść  m ięsa  
k o sz to w a ła  do 9 0 .0 0 0 , m ięso  w ieprzow e (p o ­
p rzed n io  1 .400) wifcssnraj 1 2 0 .0 0 0 , szv n k a  (3 .4 0 0 ) , 
ob e cn ie  2 4 0 .0 0 0 . k m łb u sa  '2 .0 0 0 ) ,  2 0 0 .0 0 0 , s’ o . 
n in a  (3 .0 0 0 ) , , 2 0 0 .0 0 0 , sa d ło  (3 .2 0 0 ) , 2 40 .000 , 
sm a lec  (4  0 0 0 ) 2 8 0 .0 0 0  m irek  it. . tb

W cz o ra j < h łop i za l it r  m leka jf tu jj do 40.0U 0 
tw ierd ząc, że n a fta  tyle kos/tuje-, za j a j . - 6 .0u 0 , 
z a  l  kg. m a s ła  4 0 0 .0 0 0 , za z iem n iak i (1 0 0  kg).
5 0 0 .0 0 0 . z a  1 kg m ąki 4 0  6 0 .0 0 0 , za kn ip lu  
40 - 6 0  000, za  p u d ełko  z ap a łek  3 .0 0 0 , ty le  też  
za  a rk u sz  p ap ieru  d o  p is  m iii * t. <1.

K a w ia rz e  za  sz k la n k ę  kaw y b ia łe j b ra li
1 2 .0 0 0 . za ogarn ą 10 0 0 0 , za h e rb a tę  8 - 1 0 .0 0 0 ,  
za  k ie lisz e k  wórlki 8 —16  0 0 0  i t. d. i

P a ra  b u cik ów  k o s z tu je  3 m iijon y  m arek i 
w ię c e j, m e tr  le p sz e j m a te r j tyle ile w ynosi p e n ­
s ja  m iesięczn a  p rzecię tn eg o  u rzęd n ik a .

M en o  s z a le ją -e j drożyzna? ro b o tn ik , 'jukot.. ż 
u rzęd n ik  n i 1 oTrzym nja w yzszy eh  p o borów  i z a ­
p ła ty , tr ik  o tę sa m ą  ja k ą  m ie li przed  tym  
w zrostem  d raż  y ziv\. 1

W o lie r leg o  nąrłza 1 g łó d  s z a le ją  w m a sa ch  
lu d n o śc i, b ezro b o tn i z g łodu p o p e łn ia ją  7 o m a ­
ch y  sa m o b ó jcz ę , o ra z  w złhaga s ię  z b r " tn ic z o ś ć .

j .R a j"  ten  zaw d zięczam y ch jen ie  i 1 pasko- 
pia.st.om, oraz ich  podporom  sp ek u lan to m  i  
p a s te rz o m .

T -szczęśliwe wypadki i pobicia.
sią  pogod a z Ub. n ied z ie li o stu d ziła

n o żo w có w , a  sz a le ją ca  d roży zn a  po- 
towf,J «p ‘ty ty  „popi j,alów ‘‘.» W o b ec Lego z a n o .

binc.0 in tn e j n w anttir i p o rau W i.
Ł. ’ Cz., k raw czy n i, z a m iesz k a ła  przy ul. 
• 'ąo^.^teiy, t i r g n ę ła  s ię  na  sw e żyicie, zaży w szy  
i 'ókii*1'! H oić ly so lu . Pow odem  d esp e ra ck ieg o  
^ W n  wr\ rzu cen ie  ją  z m iesz k a n ia  przez

hl, m ężatka b m ilja , lv. z a m ie s z k a ła  przy
nf ”‘,‘ń i.,k ieg o . u s iło w a ł 1 s tru ć s ię  w ńrom ilom , 
1 o a||- • . . . .1 n ie sn a se k  m a łż eń sk ich

U 'tm a ń s k ie j tra m w a j t\..D p o trą c ił 
łto u io rłin g a , k u p ca , który  o d n ió s ł c ię ż .

k ie  z ra n ie n i 1 i k o n tu z je .
W k o sz a ra ch  przy ul. Z am arsty iio w -sk ie j kon 

k o p n ął szereg o w ca  S e b a s t ja n a  P a sz c z a k a , ra n ią c  
go c iężk o  w tw arz . —  Z ło śliw y  p iSs d otk liw ie  
p o k ą sa ł D aw ida K ram p la.

M arjan  Joftwiń iki w n iie sz k a m u  przy ni.
S k a r l kowsk^^j c iężk o  p o ld  Jó z e fę  W ieczo rek , 
k o n tu zu jąo  ją  i w i l i ja j . i c  j ‘ j zęby .

W ik to r  Re llingor, fiaespókiyjiiy o so lm ik , n a .
p ad ł s w ą  p rz y im ió lk ę  braina^ zkę W erlia w
m iesz k a n iu  je j przy ub K u rkow ej i p obił je j
n a cz y n ie  sto i ow o n o d ch o d ząc z a b ra ł 'je j ko-.zulę.

W  w ielu w v p id t:ic b  m te rw en io i, a ta  p o li­
c ja ,  zaś P ógotnw ie ra lu n ko w e z a o p atrzy ło  knn- 

1 tu z jow an  jo i i p o ren i' n> ch . .1' d ą : am ol ó 0 ' y r i » 
1 sz ereg o w ca  Ite sz cz a k a  ń d w iez iou o  do .szpitala.

Od Wydawn ctwa I
Z powodu p onow nego podniesienia się kc 

sztów w yd aw n iczy ch  w y w o ła n y ch  ustaw iczn.e  
i gw ałto w n ie  ro sn ą cą  drożyzną jesteśm y z m u ­
szeni podnieść cenę Dziennika na 10 .000  Mk. za  
egzemplarz. C zynim y to ostatni wśród pism całej  
Polski, zmuszeni J o  tego ostateczną kon e zno-  
ścią. ~ * r

Od środy 10 października „D zienn ik 1* ko-  
wa< będzie ... - >

1 0 .0 0 0  Mk. egzemplarz.
P re n u m e ra ta  od 10 października w y n o si .

■ bez d ostaw y : 2 4 0 .0 0 0  Mk . 
z dustaw ą i pocztą 2 6 0 .0 0 0  w 

z a g r a n i c ą : 3 4 0 .0 0 0  „

Adm inistracja-

„D O K A D C A  F IN A N S O W Y " J0U N G . W  W A R ­
S Z A W IE .

W A R SZ A W A . 8. p a ź d z ie rn ik a . (P a t.) W  
n ied z ie lę  po południu p rz y b y ł pociągiem  g d ań ­
sk im  do W arszaw y  p. Jt ilto n  .hm ng, 1;. p o d se­
k re ta rz  stan u  i icztonek gab in etu  L. C eorg eh i. 
P. Jo u u g  p rzy b y ł w to w a rz y stw ie  p. T n ń te ra , 
L>. w iceg u liern ato ra  B an ku  a n g ie ls k i^ p , a o b e ­
c n ie  w yższego u rzęd n ik a  angi dskiegs) m in is te r ­
stw a sk arb n , oraz ,\v to w a rz y stw ie  sek re ta rz a  
p o se ls tw ,1 p o lsk ieg o  w L o iid y m ,; p. Tiaw in sk ieg o .

W  ul i g ł; ,czv v «it‘k pr/.yl y l do W ir ^ a w y  p . 
p-m son D j*.n , se k re t  n z  angielsk ieg i'! m i.u .slerstw a 
sk arb u  a w , p o n ied zia łek  w reszcie  p rzybęd zie  
p. N ixo n , w yższy  u rzęd nik  an g ielsk ieg o , m in i­
s te rs tw a  sk arb u  i k iero w n ik  od u zicłu  n oży­
czek z a g ra n icz n y cJi.

— —
REWOLUCJA, KTÓRA Nrt PA

'  NEWCE. •
R Z Y M , 8. 10. (P at.). W . B . K . D zienniki Ob­

noszą z M adrytu, ż e  w  pó łnocnej P o rtu g a lji w y ­
buchła rew o lu cja , ; P rok lam ow an y  tam zo sia ł 
s tre jk  k o le jo w y ; rów nocześn ie ogłoszone stan ob­
lężenia R ew olu cję  zorganizow ali konserw atyści, 
w y stęp u jący  p rzeciw  now em u prezydentow i Go- 
m elnow i, k tó ry  w czoraj o b ją ł urzęd ow anie —1 
W L izbonie r z u c o n j kilka bom b

RZYM . 8. 1.0. ( P a t ) Z  M adrytu  dbnoszą, 
że rew o lu cja  w  ^O TU galji została  n atych m iast 
stłum iona

Scraw y partyjne,

*  BACZN O ŚĆ T O W A R Z Y S Z E  K O L E JA R Z E ! 
Celem przeprow adzenia re je s tra c ji członków  P P S . 
ozie  ln icy  k o le jo w ej, w zyw a s ię  w szystk ich  T o ­
w arzyszy, aby zlozyli sw e leg ity m acje  p arty jne  
u tow . L an ge  w Z Z. K „ ul. Gfódtećke 69, c o ­
dziennie od' 6 - 9  w ieczór. T lr m ii  składania le­
gitym acji trw ać  będ zie do 20 p aźd ziernika br. 
w łączn ie . K to  w tym  czasie  leg ity m acji nie złoży, 
m oże u trac ić  p raw e członka

S e k re ta r ja t P . P . S . w e L w ow ie.

Ą o m u m ja t y .

X z  UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM A. 
MICKIEWICZA. P o sied zen ie  Zarządu od będ zie 
się dżiś (w torek ) o  godz. 7 w ieczorem  przy ub 
Bourlardfc.

N E K R O L O G I A

Za spokój duszy

ś p. Zygmunta Sawczyhskicgo
asystenta politechniki, czronka Tow arzysiwa Bra­

tniej Pomocy Stud. Poiitecnniki Lwowskiej i

ś, f Mieczysława Szporka
bvłegn członka WjWziału Tow. Bratniej Pomocy 
i Wydziału Koła Chemików — zmarłych w czasie 

wakacji b. r. M25

O&DęJzie się dnia 17. października 1923 o j . 8  
rano w RoSci&le M. Magdaleny nabożeństwo żało­
bne, na które zapraszają  rodzinę, z.iaiomych i człon­
ków swoich — Towarzystwo Bratn.ej Pomoce 
Stua t olitechniKi Lwowskiej i Koło Chenmków
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tiiu nauczycielstwa szkól powszechnych i średnico.
L W Ó W , 8 . ,  p aźd ziern ika  

W  uli n ied z ie le  w sa li ,Gwiftpcfcy“ o d lo -n  ,>iqi 
j i c i n  ■ z g ro m a d z e n i' lw o w sk i'g o  nam  zycieN tw a, 
c h o c ia ż  z a m ie jsco w i ni przybyli w spodziew a 
t ie j luA hi? z pow odu p o g ło sek  n ‘S tr  jku k o le jo ­
wy Im, i je s ie n n e j b u rz liw e j ->«)ty

Z eb ran iu  p rzew o d n iczy ! p o se ł M aiik. W 
sp raw ie  p o stu la i ów  nauczy-ci Isk ich  p rzem aw ia ł 
tow . p o se ł Suiiiilikow aki. M ow ta,--stw i rd z ii, żo 
rząd  tow . M ora.czew skiego w  r. 1 9 Id  p ierw szy 
z re a liz o w a ł p o stu la t uautezycietalw a —  au lu m a 
tylczny aw an s. U czy n ił lo w tym, ce lu , ażeli'\ 
n a u cz y c ie l n ieza le żn y  od derńiirahzu ją e y ch  w p ły ­
w ó w , in try g  i k o rru p ó ji w p o ln i sw e j g od n o ści 
lu d zk ie j m ógł wychów  ywdić ,m łodzi ż, na  p ra ­
w d ziw ych  o b y w a te li p a ń stw a  i sp o łe cz eń stw a .

: "Al© z b iegu  ni c z a s u , s u r y  re a k cy jn o  p o c i ł y  
c z y n ić  z a m a ch y  n a  tę  u staw ę R o z siew a n o  w ie ś ­
c i , że n a u cz y c ie ls tw o  je s t  n a ji ;p ie j sy tu o w an e, 
gdy tym czasem  zró w n an o  ich w p o b o rach  z u- 
rzęd iiik am i, czego o n i zaw sze  f  ie dom aga ii, s ło ­
wom zró w n an o  ich  z n ęd zą  u rzęd n iczą .

P o s ło w i?  z obozów  p raw ico w ych  wysuw ,> 
ją  n a u cz y c ie li ze sw oich  k lu b ów  p tslów 1 i tterfa- 
itorów , którzv  sw ym . w ni sk am i pOg ir s z a ją  o b e ­
c n y  s ta n  u p o sażen ia  s fe r  n a u cz y c ie lsk ich . / n ie ­
sio n o  ró w n o w ażn ik  z a  g ru n t, iza op r̂.K i 1. fu . .

S e n a to r  S ic iń s k i ch o ć  n a u cz y c ie l, spow o­
d o w ał p o p raw kę w  ustaw i'?, która k w e sljó n u je  
aw an s a u to i ontyczny Obsecme ju ż i s t n i ‘je  k o m i­
s ja  d yscy p lin arn a ', kr,óra m oże w strz y m a ć  a- 
w an s nanfc/yckfJu i tu ,a s t w y s la rc z a ją c e . Wsśńd.- 
k ie  in n e  ob ostrzen ia , ustaw ow e J ą  zbęd ne i zu ­
p e łn ie  p rz e k re ś la ją  u sta w ę  o aw an sie  a u to m a ­
ty czn y m . I

Sp raw a ’t.a , w ró c iła  p o n ow ili?  do se jm u . 
D latego też n a u cz y c ie ls tw o  m irsi mi m się  na b a ­
cz n o śc i, sp raw ę tę u m aw iać na  w ńucK h i ż e ­
l a m i  c li, ażeby  p rz y jś ć  tern w su k u rs s lro n n ie - 
ł y o i ń  i p JS-Wn, którzy d b a ją  o  s ta n  n a u cz y ­
c ie ls k i, zw iązan y  z . w y ch ow an iem  p rz y sz łeg o  
p o k o le n ia .

M ów ca k o ń cz ą c  w śród o k la s k ó w , o d cz y ta ł 
n astęp u jącą , re z o lu c ję :

/ g ro m a d z o n e  n a u cz y c ie ls tw o , zw o łan e  pi/ez 
/■Ognisko P ol. Naujcz. S z k ó ł P ) w i Z w iązek
i

Z a w. Pol. Nade/.. ' Szk ół- SiertiiicW  w  d niu  8. 
p aźd ziern iku  1 9 Ś a  r. p io te s lu je  p rzeciw k a  u- 
cb w a le  sc .u .tu  R zeczy p u sji. P o lsk ie j z dnia 27. 
w rześnia D r., znoszącej praw o auiom atycznego 
ąw ąn sn  n au czy ci d skiiigo/.w mątowi'1 o u p o sa ­
żaniu fim lvcjom ii'iuszow  p aństw ow y cii i w o jsk a

ZgroiTjadz-ni j s twierdza , ,  żę uch-wala ta go-, 
dzi bezpośrednio  v interesu. i rozwój  szkolnio-  

■ twa  przez niewolnicze  uzależnieni^ '  na u cz yc ie l ­
s twa  i sk ie ro w an ie  s ła b y ch  j e d nos te k  na  dropęi 
s luż il.st.wa, intryg,  kornipnj i  i wogole  deprawa-  
■ji Hm rak t *rów, co odb i j a  s ię  fatalnie  na  w y ­

cho w an iu  młodego pokolenia.
Z grom ad zen ie  p odkreśla z n ad iśk l *m, że 

p ra w o  m itom alyteznegn aw ansu  n ab y te  w u s ta ­
w ach z roku 1t)19 —  1 9 2 0  zgod ni? z odrębnym  
ć lu ira k t-re m  u stro ju  szk  dniciwia i  prapy n a u c z y ­
c ie ls k ie j,  o d m ie n n ą  od sza lk o n u  u rzęd ow ania 
Hurow ego, n ie  łupże bvć?pdję.te h ę z  w s trz ą śn ię ­
c ia  ca ły m  system yjm  szk oln y m , tym  ly.?iączn'vrn 
rzeszom  nau cz , ( i 'skim,, k tó re  z pow st. niani trie. 
poilk-glego bytu  P- iski p o d ję ły  z w ielk im  zapa- 
fem  i p o św ięcen iem  p ra c ę  w n a d e r c iężk i "li wa ­
ru n k ach .

Z grom ad zen ie , z w ra c a ją c  u w ag ę  z u b o le ­
w an iem  na p o g arszan ie  ustaw y o b e ćn e j p rzez o - 
d e b ra n ie  św iad czeń , ja k :  m ie sz k a n ie , op ału  i 
gruntu nauczycielstw u szkół pow szechny cl., a- 
jp lu je  do se jm u , ażeby od rzu cił p op raw ki 'se ­
natu z a u s tr ja c k ic h  w zorów  rui gru nt polski 
p rz e n ies io n e , a u trzy m ał pi ww otuy tekst. zaw arły  
Sv p ro je k ta ch  rz&ćh 1 uchw alony w1 trzech  c z y ­
tan iach  Se jm u  R z e cz y p o sp o lite j.

N au czy cie ls tw o  w y raża  g łęb o k ie  p rz e k o n a ­
n i" ', że s e j n w ro cz n icę  p o w sta n ia  \ iek o p o m n e j 
b o  n is ji*  e d u k a c y jn e j n i?  wy mi erzy d otkliw ego 
c io s u  szkoln ictw u  polsk iem u  i cz y s to śc i jogo ce- 
■lów, a przez ' o d rzu cen ie  p o p raw ek  Sen atu  ule 
d op u ści do sp otęgow ania ro zm iarów  rozgory 
tz o n iu  n a u cz y c ie ls tw a , w alcząceg o  w'raz z w sz y ­
stk im i funkojouurjutszam i p ań stw ow y m i, z or- 
g ją  - s z a le ją c e j d rp ży zn y  —  w d z is ie js z y c h , n ie ­
b y w ale  cię-żki< h w aru n k ach  e g z y ste n c ji.

Po  jer lnoglpśnem przy jęc iu tej  rezoluc j i  wń-c 
•zakońlezuno, puczem o d b y ł y ' S i ę  o b r a d y 'O g n .s k a  
mi yjscowego.

k ó ł s o c ja lis ty c z n y c h  k om u n isty czn y  zam ach  po­
c ią g n ą łb y  z a ' so b ą  in te rw e n c ję  o b cy ch  państw , 
a  tern sam em  zag ro z i! n iep o d le g ło śc i k ra ju . M ae  
ł o , u św iad o m io n e  ży w io ły , k tó re  n ie  z d a ją  so ­
b ie  spraw y z is to ty  kom unizm ii a  z n a jd u ją  s i?  
w c ięż k ich  w aru n k ach  m h tó r ja ln y ch , u w ierzy ły  
ob ie tn ico m  ag ita to ró w  k o m im isty cz n y c łi, że P°  
p rzęw ro ąię , z ch w ilą  o b ję c ia  w ład zy przez k o ­
m u n istó w  w 2 4  god zin ach  n a stą p i ca łk o w ita  
n a p r a n a  sto su n k ó w . G łó w n ie  zatem  n iesu m ie n ­
n e j d em agog ji m o sk ie w sk ich  ag en tów  przyp* 
s a ć  n a leż y , że kom unizm  także w śród  ch ł?p ów  
p o z y sk a ł w zględ nie  w ie lk ą  licz b ę  zw olenników .

Ratowanie P. K. 0.

m  m i V

W  nnhy z 11 n a  12. wrześniu rząd. b u ł g a r ­
s k i  p m s t ą p i ł  do a r es z t  .w mi  i w r u L m  kra- 
ji i  przewó:  ow part j i  koinmusl.yozi iej .  A k c j a  la 
za s k oc zy ła  tak ni up  jdz i ewani  ’ knmm usl .óu , że 
zdołano  j ą  pr ze pr o wi dz ić , i  bez jakicbkolw i k 
przeszkód .  I cmczaisein. już 20.  września  ro/.aszly 
się  po S.ofjf a l a rm u ją ce  pogłoski  o zbrojnym, 
ruchu kom un is ty cz ny m  w po łudniowej  l itilga 
r j i  a  niebuweiu ukaz kró lewski ,  zaw iesza jący  
' s tan oblężeni. i  na c a l  un kra j em ,  uśw iado mi ł  
ludrmśri  g roź?  po łożenia .  W ybuch  zbrojnego 
p iws ta iea  kom uni s ly ran eg o  ul dwibi  oko l i cz ­
ność ,  że po upadku  S ta .nbul i j ski  ‘go rząd /uni­
k o w a  rozwiązał  pol i c ję ,  składająca,  s ię  p r a w u  
wy łą cz n i e  ze zwolenników'  byUg > dyklaluru Buł  
garj i  a na u tworzenie  nowe j  w7 kompl u i c  nie 
l w i o  jes/jczo czasu ,  o raz  że Ibifgarja.  na p. d st# 
wie  traktatu pokojowrego może  u l rz y i ucw ać  tył .  
ko  m  OHO wó jska .  / tych powodów-', udało się 
komunistom tu i ówdzie o i ę g n ą c  przemi j i ją-  
be s u k ru s "  i w różnych  zajcl .ych mie j s c owo ś-  
r i a i h  o ł ;wołać  republ iko soWioSfeą.

8 R y  part j i  komm u l.dcznej w* l lulgarj i  nip 
m o żn a  niedneem ur. .(est to dziwne.m z ja w is ­
k iem,  że wśród ludności ,  która, poci  ula 80  prc.  
c l i ł i p ó w ,  w kra ju o s ła b o  mz\,iriięUmi p rz e m y­
śle,  idee komunisl ,vczne mogły  zna leźć  l ik  widu 
zwolenników,  d ' s ta t iuo  za rządów S l a m lm l i j .  
s kiego przejir.owad/.ona • ybury daty ko m un is ­
tom jedną  piątą  wszv.-.Ikudi g ło sów j .  G łówn y 
kordyi igcni  zwabmuiKÓw ko nunizmu rekriMlij  
się •/.'• wsi, I h przewódc.y,  w y d a l in )  pr/u/ M ;s- 
kwę  zaop itrzuui *.\ środki pi nię/ne,  i a >/\* i j , 111 
in lenzywną  agi t  c j ę  po ws iach,  k ló r t  w-w ! >>■ ado 
dobr e  rezultaty z w ł a s z cz a  ddalego, ż * p pieral

ja rząd StamlAdi jskiegn opierająca. ,  s ię  n a  ko­
munis tach  w sw^j  w d iu  z m i e j s k ą  inteligencja. .  
Komunis l\czni  a.gila.lurzy u m u l i  zręc/.me w y k o ­
rzys tać  t r ad yc y j ną  cześć  bułgarsk iego  ch łop  i 
dla. c a r a  rosy jskiego,  ria którego m ie j s c e  po d s ta ­
wili  obecnego  lamina Ugit utji sp rzy ja ło  cny. 
k h  po łożenie  gospodarcze  ludności ,  między ro- 
tai lmkar. ió zwd.irszoza iih\v,i!i ' ikowifinymi k om un i ­
ści  mało  m a j ą  zwolenników’, nabyui  ud. pomiędzy 
nauc zy c ie l s t w em  i drol uymi  urzędnikami  z n a ­
leźli grunt, fila s iebie  podatny.

ł ’o przewrocie  p. cze rwca ,  zaskoczen i  nag łą  
zmi aną  s t osunków,  podobnie jak ji-art.ja d i l o p -  
ska,  z: fchowvw ali się wwczckti jąco,  ni?  s t a .. i a j ą c  
oporu n-owemu rządowi Dopiero gdy spotka ła  
i' li ostra m g , o m  ze strony międzynarodowe j
mo sk ie ws ki  >j k o m i i j i  balKai iski  p -  zagrożono 
im nawet  wstPsy ni mi Mn wsparci  i f in,msowrego, 

pnezęb rozwijać,  i ii '*|ioli: iinowaiią.7 agi t ic . ję ,  
k tóre j  nowy rząd nie przeidwal/j ; '  il wcale  aż 
do cza.su, gdy przyszedł  w posiadanie  dowodów,  
żc- part ja komunistyczna na rozkaz z M oskw y
przygotowuj?  na 17. wrzeń' i i i  zlmujny zamacl i  
stanu.  i *

Uz łoiuk rządu Zan kow a,  m i n o tu r  kolc j i ,  so.  
" j a l i s ta  Kazasow .-ilwier.l/i1 na p idslawie jir/e- 
j .ugf i  a rch iwum i k ir. spond .mcj i  k u r o w n ic .  
Iwa ko ńmii  U-uz .u g '  ż > z m r u  h stanu p rzygi i-, 
iowai iy bvI we w-uy.dki:  h szczegó łach ,  i że 
dyrektywa  wyehó  Iził • wprost  z .Moskwy. .Mini- 
s l ' i '  o vTiab'zyl rów iii"/, ż? l u l g m s k a  paidja 

i.o'.,r t czn-a id.: moż :■ \lep n c t ć ,  al y
w - i ą p m n  z zewu^fir,: w iwaulurę,
ii I Ik i ich d ifićj  . U . j j( ?:.pi ;>.
aj  u \V,;-.!i:g . p r w iń ki -rująćycł i

W ARSZAW A 5. X . 192S  
R ozrzutność, g o sp o d a rk a  cu d zy m i pieniący­

mi na szkodę w łaścicieli ,  n iezw ykła reklanUi  
stawianie sobie p o m n ik ó w  w n iep otrzeb n y ch  a ' 
z b y tk o w n y ch  b u d y n k a ch ,  przeszkodzenie r e w iz j1 
przez kontrolę  p a ń stw a , biljonow e szkody  
skarliu państw a przez przy jm o w an ie  oszczędne'  
'ci w złotych polskich , z w ra ca ją  coraz  więceJ 
uwagę ogółu n a  p oczy n an ia  P. K. O.

Najwięcej przecież zaszkodziło dotąd  P-KF-J 
słuszne żądanie Zw iązku p o czto w co w , a b y  ptfl 
c iła  poczcie za bezpłatne w y k o n y w an ie  pr? - 
m ą  przeważnej części jej pracy .

Do tego nie m o gła  P. K. O dopuścić, gdyz 
Jju zez zn aczne  zmniejszenie d o ch od  iw przynaj'  

mniej część ty c h  n iep raw idłow ość ,  musiałaby  
ustać. Przez zmniejszenie się n iek o n tro lo w a n y 011 
d ochod ów  bowiem  h u m b u g , z a p o m o cą  któreg0 
o p a n o w a n o  społeczeństwo, po d ziecin n em u  p°ł' 
m a ją c e  zagadnienia  finansowe i nie w nikają°e 
w źródła powodzenia, lecz wierzące w z w o d m  
czy jego blask, m u siało b y  ustać,

Od czegóż jednak wpływ a a  zależne w a" 
pełności k iero w nictw o poczty. Oto zam iasi z a' 
żądania rzetelności w prow ad zen iu , oszczędne^0 
zużyw ania d o ch o d ó w  i o d d aw an ia  ich  przysp3' 
rzającej je w yłącznie  poczcie, p rzy b ierała  spi‘a 
i. w iny Ministerstwa poczt jeszcze gorszy o b i - '  

Nierozważnie k o rzy sta jący  z P. I. ® 'na^  
m ian ow icie  p łac ić  poczcie 2°/o od w p faconeJ 
kwoty. Z naczy  to, że przesyłając jeden milj0 ’1 
przez P .K .O . m usi się oprócz  jej w y g ó ro w an v 
należytości, szkód skutkiem  opóźnienia z a r a d 10, 
wania, zap łacić  poczcie 2 0 .0 0 0  m k Służalcz°ŝ  
więc i trw oga przed n ied aw n y m  organizaii  
filatelizmu sp raw ią , że do p rzesyłania pieni - • 
będzie się u żyw ać wszelkich dróg, tylko * 
zw y czajn y ch . A

Nie pomoże to  poczcie, a  zaszkodzi raz , 
zawsze i tak  d yskredytującej  się P . K . O .  i Pr ńu 
niesie szkody i ta k  juz w ad liw em u  obrotr

u  dja'n > 4 
roball l ików
nar  iż-a ja.
■i Z " n b.va !■>

pieniężnemu. ^
A może to  wszystko zmierza właśnie do ^  

go. Niezbadane są drogi, klórem i ch ad zają  11 . 
zdzierstwa i wyzysk, a ludziska bez z a s ta m  |  
nia i oporu oddają  sw ą skórę n a  łup najgorsZć 
elem entom .

Obserwator.

kom unikaty.

■ Związek Hitzaeżnej MłodzieU to tia lis ip M  

y  o  je
n

N adzw yczajne Z grom adzenie O góln2 o
a -  - • _________ u  _ c  C ?0rez ie  się  w sobotę 13 b. m. o  gndz. 6 w ie

w lokalu R y n ek  lt 3, II. p. Na p o r z ą d k i ’ 

nym zm iana statutu i  w y o ór nowego
W stęp  tylko dla cz ło n k ó w . ^

ZARZĄD Z W IĄ Z K U  R O B O T  I K O ^  V ^ M .  
W N Y C H  grupy w łłrod ach  sk ład a tą |Cyoli
Rukowskiem u, przew. złwiązku rob. diz-  
w Skolein, oraz wszystkim T o \ 'a i zys / 0 " ^ wo‘'ie 
Zwiazkll r,lJX nknyjina nnm rąninOC "  . u

lil/i wszy SI M m  1 0 \> iii 'v 
za o k a z a n ą  nam  p om oc ‘  ,<

ÓOO.OOO m k . „ p ro le la r ja c k ic  p o d z i ę k o w a *
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a

Przeciw wielDicieioiu Niewiadomskiego.

p
>j-
by
cb

g°
aj*
lCe
ii-

Eli"

P
A '
i / } i
•ót. i
aj>
nej
jon
fen
ht
ość
eiń
dzy
pife

Pre*ydjutn  W y d z ia łu  W y k o n a w cz e g o  p o sta ­
nowiło n a  jednem  z o sta tnich  sw y ch  posiedzeń  
Wytoczyć sprawę sąd o w ą przeciw red ak torow i  
•Gazety waruzawsKiej" za um ieszczony w tero 
piśmie a r ty k u ł  p, t. „Szantaż czy p ro w o k a c ja / “ 
Wobec tego przew odniczący  W ydziału  skiero­
wał do sądu pokoju skargę treści n a s tę p u ją c e j : 

„Kiedy w grudniu r. ub, p adł z ręki m o r  
dercy Pierwszy P rez y d e n t Rzeczypospolite1 Na- 
*oa Polski s ta n ą ł  w o b ec  nieznanej w dziejach  
Jego h a ń b y .  D oraźny w yraz  w gtząsającem u k a ­
żdego P o la k a  oburzeniu  w obec czyn u, —  który  
Wtdle słów ks. d ra  Szlagowskiego, n ad  t r u m n ą  
Wypowiedzianych d nia  2 3  g ru d nia  192 2  r  “ spo­
niewierał dostojeństw o Rzeczypospolitej, zdeptał  
cześć, zniesławił imię P olski po świecie — dali 
przedstcwiciele narod u  w sejmie i senacie  przez  
hsta marszarKÓw R a ta ja  i T rąm p czyń skiego , n a­
wołując zarazem  do oczyszczenia duszy n aro d o ­
wej z ty c h  „n ad m ie rn ie  w y b u ja ły ch  walk w ło ­
nie sp ołeczeń stw a to c z o n y c h 11 (m o w a  m a rsz a łk a  
senatu T rąm p czy ń sK teg o  dnia 22  XII. 192 2  r.), 

W y d a rze n ie  było  jed n ak  zbyt poważne i 
zbyt głębokie ślady w y w a rło  w narodzie, aby  
Szerokie jego sfery m og ły  pozostać obcjętneini  

nie wziąć udziału w  zbiorowej ekspiacji i zbio- 
powem uczczeniu p am ięci  Pierwszego P rezy d en -  

ś. ,p. G. Narutowicza., k tó ry  acz  krótk o , był  
jednak pierw szym  P o la n ie m  o b leczo n y m  w  Ma­
jestat Najwyższy odrodzonej Polski.

T o  też w śród wielu obywateli z ro zm aity ch  
diozów p o lityczn y ch  p ow stała  inyśi zbiorowego  
"fzeż szerokie koła n aro d u  polskiego w yrażenia  
W r t u  p am ięci P rez y d e n ta  N arutow icza .

na
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In icjatyw a ra znalazła  życzliwe pujiaic:ie
obecnego Prezydenta  Rzeczypospolitej, m arszałk a  
sejmu, prezesów rządu, najwyższych władz dr  
ch o w n y ch ,  przedstawicieli wojskowości i nauki  
polskiej i przybrała  form ę K om itetu  uczczenia  
ś. ń. Gabrjela N arutow icza

Na prezesa W y d ziału  W y k o n a w cz e g o  tego  
Komitetu p ow ołano mnie.

W  w y k o n an iu  z a a a n  s w o ic h  i w poczuciu  
obywatelskiego obowiązku umożliwienia każde­
m u  P olakow i wzięcia udziału w tej narodow ej  
inicjatywie, zmierzającej do oczyszczenie z b ru ­
kanego h o no ru  narodow ego, Kom itet w ydal ode­
zwę i okólnik do społeczeństwa.

T a  działalność Kom itetu  została  w mepod

„STRZELEC% nr. 17 (48), o rg an  Tow aray  
stw a „Związek Slrze(ecki“, wysz dl z druku Na  
treść .składają  się: E gzam in  —  '1. Cz.. . .y ;  Zycie  
strzeleckie w Brazyi i —  W e r ;  Marsz drużyn  
parańskieb —  T. M ilan; Związek Bezpieczeństwa  
Kraju Zierni W ileńskiej ;  F iń sk i  Związek Strze­
lecki _  Muszkiet; Życie sp o -to w e :  Pięcio ińj
strzelecki, P o rad n ik  sp ortow y, L e k k a  atie ty k a ,  
P ływ an ie  P iłk a  nożna, T ennis , K olarstw o, Sport  
w „Strzelcu" i Z. B. K ; Z życia oddziałów strze­
leck ich  —  P ro g ra m  zawodów strzeleckicu  Zw  
Strzeleckiego w L ublinie , Szarada . kalendarz  
strzelecki; W  o d c in k a c h :  U k r a ń c a  tęczy — J a c k  
L o n d o n , B itw a pod Sw ięcianam i -  K. B. i Bez  
ty tu łu  — lekauTter. Stron 24, Aores R edakcj1 
i A d m in is tra c j i :  W a rs z a w a ,  Aiej i Jerozolimskie  
27 m. 3. ■ “ /

I — — — —

pisanvm  a r ty k u le  : Gazety W arszaw skiej"  z d. 
3 VIII 1 9 * 3  r. nr. 241 n azw an a „S zantażem  i
p ro w o k acją * .  1

Nie w ch od ząc wT ocenę m oraln ej i poiió, 
cznej w artości  tych  zniewag, truu n o nie widzieć 
w' nicli cech  przestępstwa.

R edak torem  „Gazety W arszaw skiej" jest Zy 
g m u n t W asilew ski, zam ieszkały  przy ul. Polnej 
70 m 20. Siedziba redakcji mieści się przy ul.
Z «oda  nr. 5.

J a a o  prezes w y d z ia łu  W y k o n a w cz e g o  K o­
m itetu  I s z c z e n ia  ś. p Gabrjela N arutow icza ,  
dotknięty bezpośrednią tą zniewagą, a także na  
m o cy  u ch w a ły  prezydjum W yd ziału  W y k o n a ­
wczego proszę o pociągnięcie do odpow iedział  
ności Z y g m u n ta  W asilew skiego i u k a ra n ie  we­
dle przepisów' k. k.

Ąrtur S b w ń s k i .

mam

^ m u z y k i .

Kwartet smyczkowy rtosdgo 5 IX 1923.
, Niezwykle piękny wieczór przeżyła m uzy-  
* alna część L w o w a  n a koncercie  z n a k o m ity c h

J«aei’ czyków : A rnolda  Rose go (I skrzypce) P a-  
^ a F is c h e ra  (II skrzypce), Antoniego Ruzuski  

ówka) i Antoniego W a lte ra  (w iolonczela),  
^ spaniały  ten zespól jiosiada wszystkie zalety  
"uwszorzędnego k w a rte tu  z aró w n o  pod wzglę- 
etb osobistych arty s ty cz n y ch  w a l c ó w  k o n c e r ­

n ó w ,  z k tó ry cb  każdy jest d o sk o n ały m  wjr- 
Ozem i m u zy k iem , jak  i pod względem doho-

'n s tru m eu tó w , row ności ich  brzm ienia  oraz
u,etnego zgrania  się w y k o n aw có w .

Jed y n ie  m u zy cy  o wysokiej kulturze arty
, ycznej m ogą w imię stworzenia wyzszeco pie- 
I ° a zrezygnować z w ła sn y ch  chęci błyszczenia

K on certanci mieli kolosalne powodzenie,  
a sala przepełniona publicznością  g rzm ia ła  hu-  
czn em i ok lask am i. 1

W ła d y sław  Gołębiowski.

Zgromadzenie kentiuktorów 
w Stryju

.Wybijania się p o n ad  d ru gich . Gdy w k w artę
ł #miazt „ ja “ istnieje „ m y “, gdy każdy z g ra .

’ cych kładzie cząstkę swego ta le n tu  .n a  wspól-  
d* o łta izu  o fiarn y m  nie p ró b u jąc  m ó w i ć :  

'Patrzcie, oto ja daję" —  w ów czas dopiero ze-
■ m posiada m ożność wzniesienia się n a  laj-

i,d-

J/ J ''
to"*
nyclł

ct*

!* «  szczyty sztuki odtw óiczej.
„ Jkmi jest k w arte t  Rose’go i lakierni są  
w® produkcje W y cy ze lo w a n ie  do najwyższych  

(j ' 1 ‘c. śliczna in terp retacja ,  o p raco w an ie  w nsj- 
i ^“ ‘dejzych szczegółach muzycznie, ak u sty c /n ie  

^v<rokowo (n p zgodność ru ch u  sm yczków )
h adto ' pow ażny i odśw iętny spokoj \y grze, 

^ o wszystko zalety, na k tó ry ch  w yrosłe  shi-
u "  artetu R osc’ go. —  W  p ro gram ie  były  trzy 
■ 'Qrvł«t a  v  : C moll B r a h m s a  op. ń l ,  kw ar-
^ , ‘ dur B eeth o v en a  op. 18 i k w arte t  D-moll  

• Eberta nS m ie rć  i d ziew czyn a".  U tw ory  te,
r‘e si  ̂"ipiędsty sobą tak znacznie  sw ym  

ey/i„ :ren», zostały w y k o n a n e  stylow o i z pre-
H rah“ ‘ oliais snuł w nieskończoność swą bujna  

i hdn ^  ^ t h o y e n  olśniew ał blaskiem dnie po- 
■ r - „ et'°> a S ch u b ert  roztaczał sw ą ko ro n kow ą,  

" c nną tk aninę.

odDylo się w dniu 5 b. m . w sali Z. Z. K. bez 
względu na pizyn ależn ość  związkową. : Chodzi 
m ianow icie  o w ypłatę  podwyżki godzinowego  
k tó ra  należy ! się k on d u k to ro m  od lipcu b. r  
a której jed n a k  obecny Rząd (wielu konduktu  
row  glosow ało  za ósem k ą) nie daje.

P o  przem ów ieniu tow. S uch arskieg o  i in 
n y ch  u ch w a lo n o  w ysłać  do m inisterstw a skarbu  
n aJtęp u jącą  rezolucję : Z ebrań : k onduktorzy
wr Stryju w dniu 5 X  192 3  d o m ag ają  się na 
tych rn iastow ego w y p łacen ia  podwyżki god zin o­
wego od 1 lica b r. oraz u n o rm o w a n ia  godzi­
nowego od 1 lipca b. ) .  oraz u n o rm o w a n ia  go­
dzinowego w stosunku przedwojennym .

Dodać należy, ż.e n a  zebraniu tyin przeko­
nali się konduktorzy, że od obecnego rządu ni­
czego spodziewać się nie m ogą.

Ąózne,
iS P A D E K  “  P R O D U K C JI  SO LI W  P O L S t .u  

O gó ln a  p rodukcja  soli kam iennej i w arzonki  
w roku 1 9 2 2  wynosi 2 9 5 ,4 0 3  t o n ;  n a  początku  
r. 1 9 2 3  prod uk cja  soli znacznie sp adla  z powodu  
zmniejszenia się zapotrzeb ow an ia  soli kucnennej,  
związanego z podniesieniem ceł. Sól ulega psu 
ciu i nie może być m a g a z y n o w a n a .

RUCH B U D O W L A N Y  W  P O L S C E .  Ankieta  
Głównego Urzędu S tatystycznego w Polsce  w 
spraw ie rozwoju ru c h u  b ud ow lanego w pierw ­
szym k w arta le  192 3  w ykazała , że ru c h  budo­
w lany  w tym okresie ciał 1 1 4  n o w y ch  b u d y n ­
ków, >59 przebtułówek i 15 nadb u d ów ek . Naj 
intensywniej rozwijał się ten ru c h  w Kaliszu, 
Krakow ie, P rzem y ślu , P o zn an iu , L d b lin .e  i t. d 
Przew ażają  budow le m ieszkalne, potem  p rz em y ­
słowe, następnie szkolne.

J f e  a p o r t u .

m

l vrri>inikaty.
X „LABORISTA ESPERA N TO  SOCIETO EN

L W Ó W " .  W z y w a się wszystkich czionków Z a ­
rządu na wtorek 9 brr., na godz 7 wieczór.  
Sprawy bardzo ważne — komplet "bezwzględnie 
pożądany. Przewodniczący.

§ BACZNOŚĆ .GISERZY! Sieam tygodni 
trwa już s.rejk gisarów we Lwowie. Niech żaden 
z gieerów ni? przyieżdża a^ L w o w a  aż do od­
wołania! Sekcja giserów.

PtMlON —  C/.AUiM a 0  (1  : 0) ,  pogoń 
bez  Llitcza i Ig&arowicza,  Czarni  bez Kopcia ,  
b i l a  Poguni tkwiła w  dobrze  zg ran ym napadzie,  
k tóremu Czarni  przeciwstaw iii zn a k om i lą  o b r o ­
nę  Winuicki-Haw l ing-Kmiaciński .  P o m o c  Czar 
nycł i  l.yan ra z e m  n u  dopisała ,  z w ł a s z c z a  W ir.  
k ow sk i  1 ) 1  bardzo  s faby,  ugania ł  niepotrzebnie  
po boi sku,  a prawi-- nigdy nie pyl  na miej  sou, 
tak,  że t ro jka ś ro d k ow a Pogoni  ł a two  przed o­
s tawała  , ię pod b ra mk ę  przeciwniku,  n a to m ia s t  
p om oc  Pugon ‘ grata  dobrze (Gul iez za  często  
wykorzys tywał  s w ą  h zy c zn ą  si ło) .  Napad Czar  
nvch,  ta ,vi >czna łmlączka tx;j drużyny,  s k ła d a ł  
s ię  w ł a ś c i w i 1 z dwóch  b o cz n y ch  c z ę ś c i ą  które  
z powodu braku  środkowmgo nap as tn ika ,  nie 
mi i ły łi| 'zuości  ze sol;ą.. .Debre s krz yd ła  Muller  
i L a n g ie r  pr;vcowały u ‘s trudzenie,  >ufe b y ło  
komu tej  pracy wykorzys tać .  \Vymk m e  odpo­
wiada s tosunkowi  .-ii, r acze j  iu.erozegrana b y ł a b y  
prawd/i u r n  w anilii  nu l iiedzi -Iny-cli zawodów 
W pierwszej  połowue. Pogoń g ra ł a  z  w ia t re m i 
na suche j  stron i-■ łmiska;  była. l ekka przewaga 
Pog.mi ,  dzielna, ol r o n i  Czarnych t,i ? d op u sz cza ła  
nap ulu Pogoni  do s trza łów,  a k i lka  dalek ich 
s t rza łów " ul ronit  p w.nin M iunicki .

/  powodu del >idu k o s t i ju m u mu s ia ł  na  
iidiwilę HawHng opTiticie ł ioisko,  w tvm mo me nc ie  
zdol-vwa. K m j r i r  w od" p i e rwszą  b ra m k ę  dla Po .  
goni Czarni  b io r ą  Lniejątywę,  a l a k u i ą  raz poraź 
ni ;d;azpiecznv strzał  ch w yt a  l iramkarz  1-ogoni 
(mam wrażenie ,  ze da lek o  poza l in ją  bram 
k o w ą b  Szczęś l iwie  l.-roui też M K u c b a r  w'ysoki
s t r/a ’ Ia]-asvniow  pa ja .

V -drugi |  p o ł o w u  przew aga po s tronie  C z a r­
ny, cli. kilkii - pe w ny c h  pozyc j i  n i *  potraf i ł  w y ­
k or z ys ta ć  nieudolny napad Czarnych.  W- 8 ’^ t J ‘zp- 
la ivi  li ir s to ją cy  na wyraźnej  pozyc j i  spalonej ;  
drugą, b ra m k ę ,  k tórą  sędzia  uznał .  Da lsza  c z ę ś ć  
gry należy do Czarn i  eh, brak s trzałów nie 
pu zw. la  im j ed nak  bramki  uzyskać.  —  Sędzi  i- 
w-a.l p Di'. D u d n k

A. Z. S .  —  POGOŃ ( S t r y j )  T : 1 <0 : 1)., 
Zawody k w a ' i h k a ‘ y jn a .  o p r z o j ś c i '  do kl. A

K R A K Ó W .  ' W I S Ł A  —  I S K R A  8 : 3 
zdobyw i mis t rzos two  zachodnie j  Polski

W is ła
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Za wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 1.500. Nadesłane 4.000, w tekście 6 .000—. O G Ł O S Z E N I A

Na I. stronie 8.500. Drobne ogł. za słowo 700'--. 
Komunikaty 5.500--, zamiejscowe o 25°/0 drożeją

K A S Z E L  i  C H R Y P K Ę  l e c z y  n a j p e w n i e j  p C J : L F O C ' O l j “  

w y r o b u  Z A K Ł .  O f l E M .  „ L A O K O O F  W E  L W  O  W I E  f c a s S .  sk“ t k T »

Z G U B IO N O  dokumenta wojskowe i oso ste na nazwi- 
* -  sko Simon Laib Kohl wydane przez P. K. U. Lwo\f, 

- które się unieważnia. 12— 1

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na nazwisko 
S a m so n  Waller zgubiony w Jaworowie.

Mnriolic ło  na roboty do domu poszukuje fabryka 
m u u c l la ię  „Stop*, Potockiego 22. “ 1 1 - 1

Z D OLNY AKaaemik udlfeli lekcyi z zakresu nauk 
przyrodniczych lub filologicznych w zamian za 

mieszkanie. Zgłoszenia w Redakcji Dziennika między 1—2

W CHOROBACH SKÓRNYCH  i WENERYCZNYCH

Dr. LOL& FU LLE N B A U M
b. sekundarjusz szpitala powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Z ó ł k . i e w B l t »  3 3

CHOROBY
Dr. FRISCH uLra i^ałcwa II.

weneryczne, sisórne, zastarzaie — 
leczy a p w w j a t l i s t w  42

17

1 . I
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych

b Sekunaarjusz szpitala powszechn. 
Lwów, SłOWaCKiegO 4, naprzeciw  
głównej poczty. — Leczenie plam, 

brodawek, w łosow  elektrolizą i lam pą kwarcową.

Uyrtt i Menażerja Jedrano '
I y/uw, plac Misjonarski. — Dyr. Luawik Swobaaa 

Jeszcze tylko krótki czasi Kto 
nie widział — niteh śpieszyli 

Senzacyjny występ n a j p i l n i e j s z e g o  c z ł o w i e k ,  i u t a t a

Oldricha ROLANDA
Najśmielsza produkcja siły ludzkie j!

flldricli ROLAND ^ t & i 3 X X £ Z
l°izne, w b i ja  r ę k ą  g w o ź d z ie  w g r u b ą  deaf- i Itd.
Prócz tegc występy: słynnego pogromcy lwów i tygry­
sów „ C H n R L h S J  i l l e i f S ś '  nieustraszonego „M OR- 

TONA* i króla powietrza „ K a r o la  B IM E T T "  
Początek o godzinie 8-mei wiccz.

W sobotę i n.edzielę DWA PRZEDSTAW IENIA. 
M enażerja od 9 —4 popołudniu.

Wysprzedaż posezonowych artykułów 
S K Ł A P  O B U W IA  » Gródecka 1

K o k  z a ł o ż e n i a  1 8 8 1  | H H T Y K U Ł Y  d O i f l O I N O ■ f i O S P O D H R C Z g

A l  , < ł J Z A  L W Ó W  RYNEK 38
, G Ł Ó W N Y  J K L  „.TC F A B B  i  M A T B R J A Ł Ó W .  044—lC

M M

WAŻNE DLA P- T. STGLARZY
i pizeosiębiorstw budowlanych.

[szkfcfclego roilziU ui 
dn obróbki naszyuoibtl 
przyimnlu I nykonitfe 
po cepach niskich

W o t a „ H A G A
• «

1018

r=  99
I W 6 n ,  U L  T K H E K H  I b .

Dr. Klara Frisch-SrolcRa
ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet

W A Ł O W A  X I  o d  3 —S

Iw

iRUECI i S T A M P I L I E
wykonuje DRUKARNIA i W f R . * B  P IE C Z f-C 1

F R I E D M  A K  A
Lw ów , ul. Sykstuska -4-.

wesela, zabawy, egzamina, aiidj?n‘ 
cje, pogrzeby wypożyczam: U 
ry fraKowe, anplezowe, żakieto*® 
smokingowe, marynarKowe, * *’ 
rzutki, palta, futra, k a p e lu sz *  

_  S Ó 2 AŃSKI -  Lwów, Podwale > 
Wałowa 31 róg — Kupno—sprzedaz. Koło Województw*

K I .  I I I

W . G O Ł Ę B IO W S K IE G O .

Do nabycia we wszystkicn księgarniach. 

S K ŁA D  G Ł Ó W N Y :

Księgarnia Ludowa
M aw ów , u l i c a  S z a j n o c h y  2 .

DRUK
Mm  M l  19M L

we lupnuig, ul. L  Sapiehy I. 77.
wykonuje wszelkie roboty w  zakres 

drukarstwa wchodzące. =
Zam ów ien ia  zam ie jscow e  w ykonu je  term inowo.

drukarnia zaopatrzona bogato, 
może wykonać k a ż d ą  robotę.

ELB

p o s z u k u j e

zdblaych samoistnych detilyla- 
toró'u samoistnego ratlnatora

o l . z Ł  i go d o k ła d n ie  z  r.  f l n o r ją  b e n ­
z y n y  ' n a f ty  ' I' o le jń w  m in e r a ln y c h .  1023-

L A T A j d j I I E  s t a j e n n i  

Ł  6  Ż K  A  m e t a lo ^  
F  1 BC'i5 uzamotoWł’ 
h K r  G I A  b n d o w l a i t ^  
W A G I  d z i e s i ę t n e  i  b alaH SO W C  

P A P A  d a c h o w a  i  izolacyjfl?
\ a k z i ; d z f a  s ta low e  i k o w a ls k ą

M i ii p o l e c a  *

M. kierski Lwów Ua I i i#
, FiljE TARNOPOL i Z B A R ^I mml: SIEN K IEW IC Z A  IImserujcie w  Dzcermiku Ludowym

  1 ' * _
Zastępca naczelnego redaktora i redantoi odpow teozj d n y : j a N  SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie^ ŚykL ;ka 19, tei W- 8 ? i


